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Przedpłatę i ogłoszenia przyjmują:
W e L W O W IE : B lóro  ad m in istracji „G a ze ty  Na­

rod ow e j*  priy a lic y  S ob iesk iego  pod U cib a  lZ . / d a ­
w n ie j u lica  N ow a liczba 291 ). A je n c ja  d sien n ik ow  
P ią tk ow sk togo  n r . 9 p la c  katedralny. W  K RAK O ­
W IE  : K sięgarn ia  Józefa  C zecha w  rynku . W  P A R Y Ż U : 
na *ałi* F r a n ię  i A n g t jf  je d y n ie  p. pułkowni-*' 
R a czk o w sk i, rue Jacob 13. W W IED NIU  : p . Haaser 
•tein  et Y og ler , N ener M arkt nr, 11. i A . O ppelik, 
W o llre ile , *2 , W  FR AN KFU R CIE : nad Menem i H am ­
burgu : p. H aasenstein  et Y og ler .

OGŁOSZENIA^ p rzy jm u ją  s ię  za  op ła tą  6  centów  
od  m ie jsca  o b ję to ś c i  jed n eg o  w ie rsza  drobnym  dru­
kiem , oprócz  o p ła ty  s tep iow ej 30 c t . za  kaiaorazow -- 
u m ieszczen ie .

L is ty  rek lam acy jn e  n ieopieczętow ane n ic  u lega ją  
frankow aniu .

M anuskryptu drobn e nie zw ra oą ją  s ię  le c z  byw a i 
ją  n iszczon e .

Nowo wybrany komitet przedwyborczy tak ściślejszy jak obszerniejszy, prawie jednogłośnie postawił kandydaturą p.

Aleksandra
i poleca takową wyborcom. Chociaż ta kandydatura najzupełniej odpowiada życzeniom i przekonaniom ogółu wyborców i powodzenie jej najmniej­
szej nie ulega wątpliwości, to jednak jak najliczniejszym udziałem przy głosowaniu wyborcy zamanifestować powinni swoją łączność z wyznaniem 
wiary politycznej, złożonej przez ich kandydata, a niepodzielanie przekonań, jakie wygłosił dr. H onigsm aD n. Wszyscy wiąc spieszmy do głosowania 
i dawajmy nasz głos na p. A l e k s a n d r a  J a s i ń s k i e g o ,  jako na kandydata, postawionego z taką jednomyślnością i powszechnem zadowole­
niem całej ludności 1

Od administracji.
Szanownych prenumerautów naszych 

zapraszamy do wczesnego nadesłania pre-. 
nuwerat.y na t r z e c i  k w a r t a ł  1872.

Cena prenumeraty na G a z e tę  N a ­
r o d o w ą  pozostaje ta sama, t. j . :
z p r z e s y ł k ą ,  p o c z t o w ą  wraz z ,,Ty- 

godnikiem Niedzielnym 
rocznie . 20 złr. —  ct.
półrocznie . . 10 „  —  „
kwartalnie . 5
miesięcznie . 1

Ktoby z panów prenumeratorów ży­
czył sobie oprócz jednego egzemplarza 
„Tygodnika Niedzielnego*-4 przy „Gazecie 
Narodowej44 jeszcze drugi lub więcej 
egzemplarzy prenumerować, za nadesłaniem 
kwartalnie po 35  ct. za jeden egzem­
plarz, otrzymywać będzie takowy pod 
osobnym adresem.

W  m i e j s c u  bez „Tygodnika Nie­
dzielnego

rocznie . . 15 złr. —  ct.

„  70 „

7 „  5 0  „  
3 „  7 5  „  
1 „  30  „

.. półrocznie . 
kwartalnie . 
miesięcznie

Zwracamy uwagę, iż daleko wygo­
dniej, i trzykroć taniej przesyłać mo­
żna przenumeratę za przekazem poczto­
wym, niż w liście. "

Lwów d. 29. września.

(Zwrot centralistów delegacyjuych przeciw 
armii. — Z delegacji)

U przejm ość w iększości delegacji przed- 
litaw skiej dla prelim inarza spraw wspólnych, 
zalecana przez je j organa, m ianowicie ze 
względu na cesarza, który z niechęcią patrzy 
na obojętność je j dla podniesienia armii, si­
ły  i pow agi m onarchii, (a k tórą  to nagłą u- 
przejm ość także podnosi nasz korespondent 
w iedeński), w kilka godzin się rozwiała.

Na posiedzeniu komisji budżetowej d. - 
26. przy tytule II. „wyższe komendy i szta­
by* sprawozd. R e c h b a u e r  oświadcza, że 

' A  1,962.477 złr. jest za wysoką, jeneral- 
na inspekcja armii zbyteczną, bo minister 
wojny jest odpowiedzialny, a pomnożenie

sztabów i jenerałów nieusprawiedliwionem; w 
końcu wnosi pozwolić 1,500.000 złr.  ̂ Miui 
ster wojny jen. Kuhn odpowiada, źe po­
mnożenie sztabów jest skutkiem pomnożenia 
dywizyj, że jeneralną inspekcję cesarz poru 
czvł arcyks. Albrechtowi i posady tej mini­
ster wojny wymazać nie może. G i skra  jest 
70 wymazaniem jeneralnego inspektoratu ja- 
tn władzy nieodpowiedzialnej. Przemawiają 
ieszSe R e c h b a u e r  i H e r bs t ,  (który wno­
s i 1 769.763 zlr.) przeciw, W i c k e n b u r g  
za ieneralnym inspektoratem. Minister woj­
ny K uh n wykazuje, ze to jest okrojenie ry­
czałtowe," a ‘ więc nieprawidłowe. Nic nie 
pomogło— , większość przyjęła wniosek 
Herbsta.

Przy tytule III. „stan wojskowy i ogol- 
ne onego wydatki14 spraw. R e c h b a u e r  
przemawia przeciw zamierzonemu podwyź-. 
szeniu stanu prezencyjnego (pod bronią), 
które nagle za konieczue uznano. Minister 
Kuhn zwala odpowiedzialność w razie nie­
szczęśliwej wojny zupełnie na delegacje, je­
żeli dłuższej służby pod bronią (t. j. ukró­
cenia urlopów) me pozwolą. H e r b s t  odwo­
łuje się na pokojowe zapewnienia Andrasse- 
go i pyta, na co tej dłuższej służby pod 
bronią, która jest szkodliwą pod względem 
ekonomicznym, i była może dawniej, ale nie 
teraz potrzebną. G i s k r a  wskazuje na hon- 
wedów węgierskich z r. 1849, którzy starych 
żołnierzy z kraju wyrugowali. A n d r a s s y  
oświadcza, źe dłuższa wprawa jest konieczną, 
i tej długiej wprawie ma wojsko pruskie za- 
wdzięczyć swe zwycięstwa. B r e s t e 1 wzywa, 
aby raz już dano pokój organizowaniom, a 
konteutowano się tern co jest. R e c h b a u e r  
powiada, źe Francja miała dłuższy czas pre- 
zencyjuy, a przegrała wszystkie (?) bitwy; 
landwera po 8miesięcznem ćwiczeniu idzie 
na plac boju, dlaczegoźby niemiało w armii 
wystarczać dwa lata? Minister K u h n  od­
wołuje się także na rezultata ostatniej woj­
ny i na przykład Włoch i Moskwy. W koń­
cu większością 15 głosów przeciw 5 odrzu­
cono żądanie ministerstwa i preliminowaną 
na to sumę 3,761.511 złr.

Albo centralistyczna większość delegacji 
P u d łow sk ie j dąży do upadku Austrji, albo 
u lg® 81? zemścić za to, źe dniem wprzódy 
Herbsf Atld-rassemu’ mim0 Giskry i
A n d r ^  W1dzimy poniżej. Wówczas

C o rjS zakończył swój wykład :
sy, że s(-n°a ^ i i ,  wyraził się hr. Andras -  
1 jego rządu*1!)1 “ onarchii do księcia Milana 
Jeżeli mimo t mePrzerwanie zadawalniające. 
kraju niewydaja polityczne do tego
dawniej, to leży tn niezmąconymi , jak
niach pojedyn czych ZaH?“ ta jn y c h  usiłowa- 
ciw nas nieufność. obnrzać ciągle prze-

-  - ŁeCZ j POd tym ” »M em  m„Je „S„i»a

Kronika Lwowska.
(Wybory da caP°- —  Rozmyślania nad żni- 

komością ludzkich namiętności. —  Zwycięstwo i 
k o n s e k w e n c je .  —  Klub postępowy pod Se- 

danem. —  Przedwcześny tryumf Dziennika 
Polskiego. —  Pojedynek na dymisje. —  Świt i 
promyk- —  Panna Urbai>owicz.)

n (P. Q ) B°Sinl cbaosu wyborczego nie 
moda dotąd jeszcze urodzić posła. Właści­
wie mówiąc, ur°'dziła troje bliźniąt, ale wszy­
stko troje nieżywe.15! albowiem brakło im 
takzwanej absolutnej większości, vis majori- 
tatis, niezbędnej ao z. ĉia. Chaos zatem wy­
borczy trwa dalej.

I znowu wyborcy ściągają się do ra ­
tusza i obierają nowe komitety, drukarnie 
tłoczą nowe odezwy, wszystkie pisane w imię 
naiświetszych zasad; znowu dzienniki mie­
s z a j ą  tyle błota do atramentu, ile na to 
kałamarz pozwoli, słowem druga robota je­
dnej i tej samej rzeczy. O coź chodzi? o  
wyból posła dq sejmu galicyjskiego.

O jak słodko pomyśleć, źe kiedy wre- 
ście ob erzemy posła, czy to będzie Piotr, 
Paweł, czy Gaweł, kiedy, go wreście oddamy 
sejmowi, nasroźone Żywioły ułożą się na- 
tychmiast do poziomu, każdy wnet zapomni, 
jeżeli kiedykolwiek wiedział, dla czego pra- 
gnął tego a nie innego kandydata, najza­
ciętsi nieprzyjaciele pójdą pod jednym para­
solem do Grossa lub Żmudzińskiego, a wszy­
stkie anty- i sym-patje rozczynią się jak w 
syntezie, w jednej wielkiej apatji.

Zanim to jednak nastąpi, mam obowią­

zek być mocno zajętym wyborami i n 
nym na nieprzyjaciół m o ie l  u  j  \ oburzo- 
żeli jednak obuLenia m 2 J K 7? " * -  Je- 
potok atów gromonoSnycb8' 
ko dla tego, ze już Nemezys, przez 
zapewne, na którą sobie nie wiem S  za 
służyłem, wyręczyła mię w rozgromieni

komUetmeSrZyjaC-Ół 1 Zniosła do szcz?tu cały komitet dawniejszy wraz ze wszystkimi
Ł  iS o  I ba postępowego, wraz z kandy- 

jego, a oraz prezesem jeso wraz ze 
wszystkiem cokolwiek było jego

Jestem  więc spokojny, tak spokojny, źe
u -Slę S*?a<̂  zacbciew a przy pisaniu tej 

w  a Pe.wny z wycięstwa, że gotów  
J .Stein zacząć pisać o czem innem , nie o 
w yborach.

Ale to darmo, niepodobna nie pisać o 
wyborach, kiedy się niemi zajmuje całe mia­
sto generis masculini, począwszy od pana Ba- 
łutowskiego i księcia Sapiehy, skończywszy 
na pauprach, co ze wszystkich stronnictw 
lwowskich, mówiąc nawiasem, mają najwy­
bitniejszy program. A nietylko genus ma- 
sculinum, ale i drogocenne okazy drugiej po­
łowy rodzaju ludzkiego zaczynają intereso­
wać się tą sprawą. Można je widywać na 
galerjach sali ratuszowej podczas zgromadzeń 
wyborczych.

A przytem victoife obligel zwycięstwo 
wkłada pewne obowiązki. Jednym z tych 
obowiązków jest pastwienie się na pokona­
nym nieprzyjacielu. Zwycięzca, który się nie 
pastwi, nie składa dowodów znpełnego zwy­
cięstwa. Można go posądzić, źe się obawia, 
żê  niepewny owoców zwycięstwa, "źe myśli 
już o przyszłej przegranej, w której sam 
będzie wołał*, litości 1 Mam więc pastwić się 
okropnie, bez litości na pokonanych nieprzy-

# '
czyc, iź wieści rozsiewane w dziennikach, są 
przesadzone. I tak stwierdzonem zostało, iż 
wspomniany w dziennikach fakt, że poddani 
austrjacko-węgierscy okrzyknęli księcia serb­
skiego króle u, -wcale nie zaszedł, a rząd 
tamtejszy rozporządził co należało, aby prze­
szkodzić wszystkiemu, coby na zewnątrz mo­
gło być niemiłem.

O stosunkach do Rumunii wyraził się 
minister spraw zagranicznych zadawalnia- 
jąco.

Aby w końcu politykę swoją na Wscho­
dzie określić w krótkich rysach, rzekł hr. 
Andrassy: Myśl rozszerzenia naszych . granic 
w tamtym kierunku, jest, jak się samo przez 
się rozumie, wykluczoną; takowe byłoby tyl­
ko ciężarem dla Austro-Węgier- Zadaniem 
rządu jest więc poprostu to tylko, aby po­
pierać interes i  gospodarcze, pomnażać i pod­
nosić środki komunikacyjne i utorować przez , 
to wolną drogę handlowi między nami a 
Wschodem, a pod tym względem usiłowanie. 
rządu wydało już owoce. Cztery punkta łą­
czące kolejami źelaznemi Rumunię z nami, 
są zapewnione, konwencja pod tym względem 
zawartą, z Turcją toczą się rokowania o u 
sunięcie przeszkód na Dunaju i obiecują po­
myślny rezultat, Polityka taka jest dobrą dla 
Turków i chrześcian, nie narusza interesów 
niczyich i przyjętą zostanie przez wszystkie 
strony z pewnością z zadowoleniem

G is  kra:  Czy mogę jeszcze zapytać o. 
stan prawny w Rumunii, mianowicie zaś o 
zachowanie się rządu cesarskiego z powodu. 
prześladowania żydów?

Hr. A n d r a s s y  powołuje się na doty­
czące objaśnienia w księdze czerwonej i są­
dzi, źe tak zwane prześladowanie żydów 
stało tam w związku z agitacją stronnictwa, 
chcącego pomnożyć trudności rządowi. Tam 
tejszy rząd zrobił wszystko co było moźli- 
wem, i należało uwzględnić, aby przez pozor) 
zbyt silnego nacisku z zewnątrz nie pomno­
żyć rządowi trudności w kraju. Zresztą rząd 
austrjacko-węgierski gorąco ujmował się za 
starozakonnymi i przyłączył się do krokow 
innych zagranicznych rządów w tym kierun­
ku. Został też osiągnięty pożądany rezultat. 
Dowodem tego, źe przy okazji ostatnich
świąt wielkanocnych me przyszło do zabu­
rzeń i gwałtów przeciwko żydom, czego się 
obawiano, a czemu rząd zapobiegł. .

G is k ra  oświadcza, iż z tego wyjaśnie­
nia jest zadowolony i pragnie zaspokoić się 
jeszcze tylko co do postanowień i stanowiska, 
jakie ministerstwo spraw zewnętrznych zająć 
zamyśla w sprawie zakonu jezuitów i ich wy- 
chodźtwa z Niemiec. Hr A n d r a s s y  twier­
dzi, źe ta sprawa o tyle tylko może wcho­
dzić w zakres ministerstwa spraw zagram 
rznvrh trdyby wywołała zawikłama. się 
z 7  tyczy dotkniętych przy tej sposobności

jaciołach, aby wszelkie podobne mniemanie 
od siebie uchylić.

Nijgch więc się zbliży klub postępow y z 
pokorą, jak na jeńca wojennego przysta ^  
mam go dręczyć pytaniami, co są g , ., 
tortur w szelkiego rodzaju. Mam go pytać.

Gdzie są twoje armje. klubie, gdzie są tw 
je T z t a n d l r y ? ^  zrobił z piechotą swoją, 
słynna z agitacji, i z kawalerją einspannerow, 
niezrównaną w rzutności, i z armatami odezw 
swoich, ostro grubym siekańcem patrjotyzmu 
nabitemi ? Gdzie się to wszystko podziało i 
Gdzie jest twój Leboeuf, Trochu i Ducrot i 
gdzie jest sam Wiktor, co cię miał prowadzi 
do zwycięstwa ?“

Ale dość już tego pastwienia się. leraz 
z kolei trzeba przyznać, że klub postępowy 
i całe jego stronnictwo kapitulując, postąpiło 
sobie oględnie i p0 obywatelsku i naprawiło 
tym czynem wichrzycielskie postępowanie 
swoje w poprzednim komitecie. Tylko Dzien­
nikowi Polskiemu brak wszelkiej pociechy w 
tym sedańskim wypadku. Dziennik jeżeli po­
siłkował klubowców, to tylko dla tego, ńby 
mógł sobie przy ich zwycięstwie zatrąbić 
hymn tryumfu nad wrogiem swoim, odwie­
cznym jak prenumerata. To też zaczął trą­
bić dość wcześnie i tak się zatrąbił, że ani 
spostrzegł, jak zwycięstwo djabli wzięli.

*
* N .o ui n

. Dwa światełka gasną we Lwowie: Świt 
i Promyk. Swit, jak tyle irmych literackich 
pism we Lwowie, powstał z dobrych chęci, 
żył dobremi chęciami, i umarł na suchoty,’ 
które się zwykle z dobrych chęci wywiązują. 
Jest tonowy eksperyment tej prawdy nie 
dość poznanej, że chociaż nie święci garnki 
lepią, przecież i święci nie ulepią garnka bez 

i gliny.

przez poprzedniego mówcę dobrych stosun­
ków z Niemcami, to musi oświadczyć, źe on 
takowe uznaje za podstawę dobrze pokiero­
wanej polityki rządu, i źe on z swej strony 
jak największą przykładał wagę do utrwale­
nia jak najlepszych stosunków. Te przyjaciel­
skie stosunki dwóch przyjaznych równorzę­
dnych państw wymagają tylko tego, aby je ­
dno państwo starało się nie wyciągać korzy-. 
ści z wewnętrznych trudności drugiego. Ze 
to się nie wydarzy z naszej strony, to tego 
najlepszą rękojmią są nasze dobre stosunki z 

"Niemcami, i nasze w kwestjach religijnych 
liberalne ustawy. Po za tę linię przekraczać 
i tłumaczyć przyjacielskie stosunki w ten spo­
sób, źe każda chwilowa wewnętrzna różnica, 
która powstaje w jednem z państw, może być 
przez drugie podejmowaną, takiego tłumacze­
nia mówca nigdy podzielać nie będzie, któ­
rego mu też z żadnej strony nie podsuwa­
no; winien jeszcze dodać dla wskazania zu­
pełnej zgodności z państwem sąsiedniem, źe 
te zapatrywania w całej rozciągłości podzie­
la zupełnie mąź stanu, kierujący dotyczącem 
państwem. Postanowienia w tych wszystkich 
kwestjach są zadaniem ustawodawstwa i rzą­
dów obu połów państwa. Gdyby ztąd jednak 
powstały zewnętrzne zawikłania, czego mow 
ca wcale nie przypuszcza, wtenczas podejmuje ■ 
on obowiązek przyjęcia zupełnej odpowie­
dzialności. (Oklaski.) T s,:

G r o c h o l s k i ;  Pozwalam sobie zapytać 
p. ministra, czy owa zadaWalniająca wymia­
na zapatrywań w Berlinie ograniczała się 
tylko do stosunków międzynarodowych, czy 
też obejmowała także stosunki wewnętrzne 
poszczególnych krajów; pragnę, aby p. mi­
nister określił to nie szczegółowo ale tylko 
ogólnie. Hr. A n d r a s s y  oświadcza, iż na 
pytanie to może stanowczo odpowiedzieć, źe 
wymiana zapatrywań dotyczyła tylko spraw 
zagranicznych. Spraw wewnętrznych nie bra­
no przy tem pod rozwagę, gdyz w ogóle 
istotnie dobre porozumienie między państwa­
mi wtedy tylko jest możebnem, jeśli zacho­
waną będzie zasada, iż żadne państwo nie 
powinno się mięszać do spraw wewnętrznych 
drugiego.

G r o c h o l s k i  oświadcza, że jest z tej 
odpowiedzi zadowolony.

Weber  życzy sobie jeszcze wyjaśnienia 
jak się zachowuje rząd w obec Rzymu, a 
mianowicie wobec ambasady i wdania się 
kurji papiezkiej w sprawy wewnętrzne Au­
strji. Hr. A n d r a s s y  zwraca uwagę, że co 
do wszystkich spraw wewnętrznych austrja- 
ckich musi konsekwentnie ograniczyć się na 
oświadczeniu, iż takowe do zakresu jego 
czynności nie należą. Kwestję konkordatu 
znalazł przy objęciu przez siebie urzędowa­
nia załatwioną, zresztą podnieść musi, źe jak 
stosunek nasz do Włoch jest jasnym, tak i

stosunek nasz do Rzymu jasnym nazwać mu­
si, i jakkolwiek otwartą jest mowa jego 
względem kurji papiezkiej, tak z drugiej 
strony otwarcie wyznać musi, iż nie dopa­
trzył się wdawania się kurji papiezkiej do 
spraw wewnętrznych austrjackich.

Na tem zakończył hr. Andrassy swoje 
przemówienie o sprawach zagranicznych, 
przyjęte oklaskami. Następnie przystąpiono 
do obrad nad budżetem ministerstwa spraw 
zagranicznych. Tytuł pierwszy: zarząd cen- 
tralny, przyjęto bez zmiany; również tytuł 
drugi: fundusz dyspozycyjny 440,000 złr. Do 
tytułu tego zabierał głos hr. A n d r a s s y  
zastrzegając się stanowczo przeciw temu, aby 
chciał pozycję tę uważać za wotum ufności; 
nie żądać tyle ile potrzeba, uważałby za 
grzech niedbalstwa. W jaki sposób suma ta 
będzie użytą, nie może pozytywnych dać wy­
jaśnień, otwarcie jednak wypowiada do Cze­
go nie będzie użytą, tj. na zyskanie prasy, 
gdyż dobra polityka sama sobie torować mu­
si drogę, złej polityki zaś nawet prasa dłu­
go nie podtrzyma. Również nie będzie uży 
tą na cele policji wewnętrznej. Niewątpliwie 
jednak zadaniem jest dobrego rządu strzedz 
wewnętrznego spokoju i porządku przeciw 
wpływom zewnętrznym w wszelkim kierunku, 
a środków ku temu musi ź^dać każdy rząd 
w potrzebnej mierze, a więc i on.

“ '■Giskra bardzo dziękuje Andrassemu, 
że okrojenia tej sumy nie wziąłby za brak 
zaufania; ale suma ta nie jest usprawiedli­
wioną, bo stosunki do państw, mianowicie 
silnych są ścisłe; o agitacjach w Serbii i 
Rumunii można się za tanie pieniądze do­
wiedzieć, a przyjaźne rządy doniosą nam, 
gdyby przeciw nam zamachy albo kłopoty 
gotowano (!1) Ale ja jestem przeciwny szpie­
gowaniu za pomocą pieniędzy (!!). Andrassy 
trzyma się tej polityki co i Beust, więc mu 
wystarczy to, coBeustuwi wystarczyło. R e c h ­
bauer  przeciw Giskrze: Albo ufamy mini­
strowi, to dajmy mu całą sumę; albo nie 
ufamy, to nic nie dajmy. Co minister mó­
wił o rolnikach, miastach, kapitałach, to mDie 
zapewnia, źe funduszu dyspozycyjnego nie 
użyje na podkopanie stosunków węwnętrznych, 
na przekupywanie dzienników, ale tak jak 
nal«źy, więc dać mu całą sumę. Popiera go 
W e e b e r ,  bo niema miary do robienia o-

? 0U T*te  ̂ Sunii6- To samo jen. G a b l e n z ,  
zaś p. G r o c h o l s k i  oświadcza, że jak za­
wsze trzymał się tego, iż należy dać rządowi 
srodkow do rządzenia, tak i teraz, nie łą­
cząc z tem wotum zaufania, którego zresztą 
Andrassy się nie domaga. Spraw. V a n  d e r  
o t r a s s  namawia ministra, aby się zadowo­
lił sumą 350.000 złr. A n d r a s s y  kilku sło­
wy odparł, poczem całą sumę funduszu dy­
spozycyjnego większością 9 przeciw 7 gło­
som przyjęto.

W przeciągu kilku ostatnich lat powsta­
wało we Lwowie niezliczone mnóstwo pism li­
terackich. Różniły się one mniejszą lub wię­
kszą wartością, ale wszystkie podobne były 
do siebie pod jednym względem: nie miały 
czem opłacać współpracowników i zecerów. 
Redaktor wydawał na to cały swój drobny 
zapasik, który naturalnie wystarczał na czas 
bardzo krótki. ( Gasnęły więc jedne po dru­
gich, często już za trzecim numerem nie mo­
gąc oczu na świat boży otworzyć, i

Panowała jakaś mania wydawania pism 
literackich; rzucali się do tego powołani i 
niepowołani. Mania ta da się wytłómaczyć 
tylko naszem usposobieniem, skłonuem do 
polegania na urojonych nadziejach i do spu­
szczania się na los, natrafi, na szczęście. Kto 
to wie, a nuż będę miał tysiąc prenumera­
torów! zupełnie tak samo " myślał sobie re­
daktor, jak myśli przekupka stawiając dzie­
sięć centów na loteiję i spodziewając się, że 
wygra secco terno. ..... ..

A tymczasem im dalej, tem trudniej 
było o prenumeratę. Publiczność zrażona wy­
dawnictwami, co żyły po kilka tygodni, z 
niedowierzaniem spoglądała na nowo powsta­
jące i nie spieszyła z prenumeratą, obawia­
jąc się, czy i nowonarodzonym bliski zgon 
nie zagraża. Czekała, aby te nowe wydawni­
ctwa dłuższem istnieniem zaświadczyły o si­
łach swoich i dały rękojmię, iź nowy zawód 
jej nie spotka. Chwili tej zwykle doczekać 
się nie mogła.

Zdaje się, że Swit będzie już o- 
statnim eksperymentem podobnego wydawni­
ctwa, rozpoczętego bez odpowiednich zasobów 
pieniężnych, któreby pozwoliły pismu prze­
trzymać niedowierzanie i obojętność powsze­
chną, i powoli wcianąć się i osiedlić się w

naszych czytających salonach. Miał on 
cej szans ed innych pism, które go p0i 
dzuy, do utrzymania się przy życiu a i 
cieź me mógł się utrzymać. 1

„De mortuis nil nisi bene*. T 
chcę przypomnieć wszystkie jego dobre 
ny. Miał on dużo treści poważnej niera2 
mującej niektóre z artykułów jeg0 ia 
przykład opowiadania Berlicza S m  mo 
się stać ozdobą najlepszego pisma. Dział 
‘ y“ “ ! na  szczupły był może, ale trakto 
poważnie. Cały ton pisma odznaczał si< 
wną przyjemną dystynkcją i objektywm

Drugiem światełkiem gasnącem 
Promyk. Dotychczas jeszcze przynaji 
dzieci polskie zajmowały się literaturą i c 
ły coś czytać. Teraz widocznie zaczynaj 
śladem starszych. Promyk ginie także z 
ku cieplika.

. Niewiem co tam sprawozdawca teatralny 
napisze o występach nowej artystki sceni­
cznej, panny Urbanowicz, ale to wiem, źe 
muszę zakończyć moją kronikę okrzykiem po­
chwalnym na jej cześć.

Wielbiciele panny Popiel, którzy wi­
dzieli teraz pannę Urbanowicz w roli mło­
dego księcia Richelieu, musieli ostygnąć w 
uwielbieniu swojem dla byłej artystki lwow­
skiej. Panna Urbanowicz zwyciężyła pannę 
Popiel najzupełniej. Wlała tyle ognia, wdzię­
ku, prostoty, gracji w swoją rolę, że,.. że... 
źe... brawoi brawo i jeszcze raz brawo!



Na posiedzenia obu komisyj delegacji 
węgierskiej nie przypuszczono sprawozdaw­
ców dziennikarskich, i jak z gniewem dono­
szą pisma centralistyczne, wszystko się tam 
odbywa po domowemu, bez rozpraw, tylko 
pogadanką. Nie żąaano od Andrassego wy­
jaśnień, bo polityka jego jest znaną z czy­
nów. W pogadance oświadczył Andrassy, że 
wpływu Moskwy na Wschodzie nie należy 
się dzisiaj obawiać, bo czuwają tam Austrja 
i Niemcy, a mianowicie interesa Niemiec na 
Wschodzie identyczne są z austro-węgier- 
skiemi.

Rząd carski i panslawizm.
Dokończenie mowy br. Andrassego 

w komisji finansowej delegacji przedli- 
tawskiej otrzymaliśmy dopiero co właśnie, 
dlatego ocenianie jej, jako całości, odło­
żyć musimy na później. Dziś już .wszak­
że podniesiemy z niej jeden ustęp, który 
bliżej dotyczy sprawy polskiej i innycb 
słowiańskich ludów. „Jak powszechnie 
wiadomo —  rzekł hr. Andrassy — J obej­
mując mój urząd, zastałem pewno, nie- 
dające się bliżej określić naprężenie sto­
sunków pomiędzy Austro-Węgrami a M o­
skwą. Wymiana zdań w Berlinie dała i 
pod tym względem (zresztą miała zape­
wnić o pokojowych usposobieniach Mo­
skwy i Prus; prz. red.) zaspokojenie, a 
mianowicie, dozwoliła nam postrzedz, iż 
p e w n e  t e d e n c j e  p a n s l a w i s t y -  
c z n e ,  k t ó r e  c i ą g l e  u s i ł o w a ł y  
p o s t a w i ć  M o s k w ę  i A u s t r j ę  w 
p r z e c i w i e ń s t w i e ,  ż a d n e g o  n i e  
z n a j d u j ą  p o p a r c i a  u d e c y d u ­
j ą c y c h  k o ł  w i e l k i e g o  p a ń s t w a  
s ą s i e d n i e g  o.“

Gdy hr. Andrassy powiada, że ten­
dencje panslawistyczne w sferach rządo­
wych moskiewskich nie znajdują ż a d n e ­
g o  poparcia, posuwa się bea wątpienia 
za daleko; niemniej przeto, wydaje nam 
się być wielką prawdą, że poparcie, jakie 
car i rząd jego tendencjom tym dają, 
jest mniej może nawet jeszcze, aniżeli 
umiarkowanem. -r -  Że car, od czasu do 
czasu, schlebia tendencjom panslawisty- 
cznym pewnej części inteligencji swojego 
państwa, dostatecznemi na to dowodami 
są komitety s ł o w i a ń s k i e ,  jakie pro­
teguje w carstwie; wystawy s ł o w i a ń ­
s k i e ,  które urządza; delegacje ludów 
s ł o w i a ń s k i c h ,  które, pod pozorem 
obejrzenia wystaw, do siebie sprowadza i 
fetuje w swoich stolicach Za dowód słu­
żą jeszcze i niewątpliwe agitacje, jakie 
ajenci moskiewscy —  nie bez wiedzy rzą­
du moskiewskiego, bo za jego pieniądze
—  szerzą po wszystkich prawie ziemiach 
s ł o w i a ń s k i c h ,  a nawet i tu, u nas, 
w Galicy i... Lecz, że, od tego pokątnego 
lub manifestacyjnego agitowania pansla- 
wistycznych idei, do czynnego podjęcia 
kwestji panslawizmu, ze strony dzisiejszej 
Moskwy jeszcze daleko, to —  powtarza­
my —  wydaje nam się być rzeczą wię­
cej niż pewną. —  Najlepszym na to, mię­
dzy innemi, dowodem, jest polityka Mo­
skwy w prowincjach Nadbałtyckich i jej 
sojusz z Prusami... —  I, w istocie, czy 
może być inaczej?

Idea panslawistyczna czemże jest, 
jeśli nie w y n a t u r z o n ą ,  f a ł s z y w i e  
p o j ę t ą  —  to prawda —  ale, nie mniej 
przeto, rozszerzoną i d e ą  n a r o d o w o - ,  
ś c i ? Czem jest szczep taki, jak słowiań­
ski, jeśli nie grnppą, przyrodzonem sto­
warzyszeniem, rodziną ludów wspólnego 
pochodzenia? —  Polityka s z c z e p o w a ,  
zarówno jak polityka n a r o d o w a  nale­
żą do liczby polityk l u d o w y c h .  W 
żadnym więc razie, za swoje przyjętemi, 
podjętemi na serjo i szczerze, nie mogą 
być przez rząd samowładny, autokraty-. 
czny, jak Moskwa: rząd ten, dotąd, do 
żadnego udziału w sprawowaniu władzy 
nie dopuszcza jeszcze żywiołów ludowych 
u siebie.

Dwa są bieguny w państwowym u- 
stroju: w ł a d z a  i l ud.  W ładza w pań­
stwie despotycznem, a zatem władza w 
ścisłem tego wyrazu pojęciu, ludu nie 
uznaje inaczej, jak chyba tylko, jako 
m a t i e r e  a g o u v e r n e r  —  żywioł 
rząduwy; praw politycznych w z a s a d z i e  
i z z a s a d y  nie przyznaje mu żadnych. 
Om n i a p o t e s t a s  a D e  o. Lud, ze 
swej strony, gdy do poczucia praw swych 
przychodzi, walczyć poczyna z władzą.—  
Polityka ludowa dąży do ukształtowania 
na r o du,  jako zewnętrznego wyrazu wspól­
nych cech i dążeń zbiorowości; władza 
wytwarza p a ń s t w o ,  bez względu na 
prawa ludu, rozszerza granice nie pyta­
jąc o pokrewieństwo ras ł rozrywając bez 
litości najściślejszą w sobie jedność sta­
nowiące dziejowe rodziny. W ładza rośnie 
krwią i żelazem; ludy rosną, a przynaj­
mniej róść powinny, a p o s t o l s t w e m  
d u c h a .

Polityka l u d o w a ,  a względnie —  
jak wynika z tego, cośmy już powiedzieli
—  polityka n a r o d o w a ,  i s z c z e p o- 
w a nie mogą —  żadna z nich nie może 
stac się p o l i t y k ą  w ł a d z y ,  bo pod­
kopują zasadę tej ostatniej. Często de­

spoci używają tendencji narodowych i 
szczepowych, jako płaszczyka dla przy-.' 
krycia^ ohydy swych zaborczych chęci, 
jako środka, który im ułatwia wprowa­
dzenie rozkładu we wnętrza państw są­
siednich: ale skoro cel osiągnięty, skoro_ 
potrzeby ustała, ^natychmiast maskę po­
życzaną odrzucają, wyprostowują się na 
własnem stanowisku, które się da,okre­
ślić; „Biorę, zabieram, bom pan, bom 
król, bo dana mi z g ó r y  władza, mocą 
której, wszystko czego dosięgnąć zdołam, 
jest mojem; bom ja jeden władca pra­
wo w i t y.“  —  Każdy władca loiczny ma 
siebie za prawowitszego od innych: j e- 
d e n  j e s t  B ó g ,  A ł ł a h ,  i j e d e n  
p r o r o k  j e g o  na  z i e m i ,  M a h o m e t .

Ztąu i car moskiewski żaden, dopó­
ki się z ludami swemi władzą nie po­
dzieli, na stanowisku polityki s z c z e p o ­
w ej, p a n  s l a w i s t y c z n e j  postawić się 
nie może; on jest głową p a ń s t w a  —  
nie n a r o d u . . .  Ztąd nie wynika, wszak­
że, żeby i najdespotyczniej»zy car moskiew­
ski nie miał agitować u sąsiadów, w imię 
panslawizmu —  o ile mu to potrzebne 
i dopóki mu to żadnem nie zagraża nie­
bezpieczeństwem. Czynił to car Mikołaj, 
obrońca legitymizmu w Europie i naj- 
despotyczniejszy z carów w X I X  wieku. 
Nie tylko ta, ale każda inna idea dobra 
despotom, gdy do celów, ku którym zmie­
rzają, posłużyć może. Najczęściej też po­
sługują się ideą religijną; gorliwie, gdy 
im tego potrzeba, szczepią i krzewią re­
ligijny fanatyzm, religijne niezgody, a 
nawet i religijne wojny u sąsiadów... 
Katarzyna Sprośna, przed rozbiorem Pol­
ski, posługiwała się zarówno ideą reli­
gijną, jak i ideą narodowościową (chociaż 
sfałszowaną) na Litwie i Rusi; i po dziś 
dzień czynią to samo następujące po so­
bie rządy moskiewskie —  jakkolwiek 
nikt zapewne, ani „północnej Setnirami- 
dy“ , jak ją  Wolter nazywał, ani dzi­
siejszych Milutynów, a nawet i Katko- 
wów o zbytnią gorliwość religijną nie 
posądzi...

Toż i z ideą p a n s l a w i s t y -  
cz  n ą.

Hr. Andrassy ma więc zupełną słu­
szność, gdy utrzymuje, że dążenia pan­
slawistyczne nie są dziś dnszą polityki
moskiewskiej; ale okazałby się prawdzi­
wym doktrynerem, gdyby ztąd wnosił, 
że Moskwa dążeń tych, w razie potrzeby, 
przeciw Austrji nie spożytkuje; a nawet, 
że dziś już zaniechała wszelkich agitacji, 
w tym -ierunku. ^

Nie ralzimy przeto hr. Audrassye- 
mu zbyt mocno zasypiać na b e r l i ń ­
s k i c h  (bardzo jeszcze wątpliwych)
1 a u r a c h , '  do czego, z widzenia się z 
Bismarkiem i Gorczakowem —  jak się 
z wypowiedzianej świeżo przezeń mowy 
zdaje —  zbyt wielką wywiózł skłonność.

Hr. Andrassyemu się zdaje, że od­
niósł w Berlinie wielki tryumf; niech 
więc pamięta, że skała Tarpejska tuż 
przy Kapitolu...

A  nasi panslawiści także niech wy­
ciągną naukę dla siebie ze spostrzeżeń 
uzbieranych przez hr. Andrassyego w 
Berlinie...

r Dziennik Polski. “
Dziennik Polski, pismo założone jakby 

z tytułu sądzić należało, dla bronienia zasad 
i myśli polskich, stał się n nas naśladowcą 
cudzoziemskich organów skandalu. I treść i 
forma, i zasady i styl, prosto od obcych 
wzięte, jad zepsucia, zamiłowanie do gor­
szących plotek bezustannie u nas szerzą. W 
kwestjach osobistych, ton wycieczek Dzien­
nika Polskiego —  jakeśmy to już wypowie­
dzieli wczora —■ doszedł do tego stopnia 
brutalstwa i cynizmu, że szanujący siebie 
człowiek, bez ubliżenia sobie, ciskanych przez 
pismo to obelg podejmować nie może; zmu­
szony jest odpowiadać na nie mi l c z e n i e m;  
w najkonieczniejszym tylko razie, ob j ek -  
t ywni e  prostując przeinaczone fakta. W 
kwestjach publicznych, Dziennik Polski nie 
mniej antypolskim, wrogiem wszelkiej mo­
ralności i narodowych swobód się okazuje. 
Słowo R e z o l u c j a , gdy mowa o naszych 
galicyjskich stosunkach, wiecznie mu na u- 
stach, a z centralistami wiedeńskimi trzyma; 
federalistów (jak w czwartkowym numerze), 
sam nie wie za co, lży i obraża, jak gdyby 
federalizm był formą państwowego ustroju 
niezgodną ze swobodą i autonomią ludów. 
Autonomii dla Galicji rzekomo pragnie, a w 
swych artykułach wstępnych, już nie tylko 
nasze urzęda autonomiczne, często niesłusz­
nie, ale sam samorząd u nas, jako zasadę —  
czerni i wyśmiewa; w artykułach o krymi­
nalistyce galicyjskiej, które mu z boku nad­
syła wściekły jakiś zapewne centralista i nie­
przyjaciel narodowości naszej — bo wido­
cznie nie w redakcji pisane — wszelkiemi 
silami dowieść usiłuje, że społeczeństwo na­
sze, a mianowicie lud nasz niedorosły jesz- 
? oe(Tr 0f,lil?er-a n̂y.c  ̂ form Prawodawstwa kar- 
rkfrn „  “ klonujących wybornie w niemie-

v ? . .  p - - ™ .
p r z e d r u k ó w a ł ,  dowiódł 'cyframi'1'crlrao 
na białem, że na zupełnie fałszywych da­
nych wywody swoje opiera. Niema w tem 
nic innego, a przynajmniej nic innego dopa­
trzeć nie można, jak nienasyconą chęć poni­
żenia własnego narodu, bodaj niesłusznie, 
dla tem większego ułatwienia centralistom

tryumfu nad nam,. Zarówno więc w spra­
wach publicznych, jak i w prywatnych, oso­
bistych, Dziennik Polski ' lekkomyślnie ob­
chodzi się z prawdą, jak gdyby się trzymał 
przepisu: Calomniez, calomniez, il en reste 
toujours ąueląuechose_ _  co po polsku mniej 
więcej znaczy: • “5

Spotwarzaj, spotwarzaj śmiało, bo bru­
dnej potwarzy i najczystszy człowiek żadną 
wodą nie obmyje..

W  odcinku swoim, po „ T a j e m n i c a c h  
m t e r n a c j o n a ł u " ,  najnędzniejszej ramo­
cie, na jaką się może zdobyć zgłodniały fe­
lietonista tuzinkowy, o wypaczonej wyobra­
źni, zepsutem sercu i przewróconej głowie, 
drukuje Dziennik Polski w przekładzie „Z 
G ó ry na dó ł K, powieść p. G a b o r i a u ,  
najbardziej zdemoralizowanego z rynsztoko­
wych powieściopisarzy francuzkich, którym i 
we Francji już nawet pogardzać zaczynają 
ci, co po doznanych klęskacn zrozumieli, 
że niemoralność i brak patrjotyzmu w lite­
raturze, prowadzi koniecznie za sobą, nieu­
błaganym skutkiem rozwiązłość i wyuzdanie 
w obyczajach prywatnych, a te, upadek, i 
nieodwrócone klęski narodowe...

Dziennik Polski taką karmią duchową 
leczyć pragnie swój naród, p o l s k i ,  który 
za schorzały na ciele i duchu uważa i wiecz­
nie go z Niemcami porównywując, wiecznie 
na jego niekorzyść wyprowadza wnioski.

Dziennika Polskiego nie można zosta­
wić na stole, w domu, gdzie są dzieci lub 
młode osoby płci żeńskiej; żyje on ze słabo­
ści, którą pewna garstka w społeczeństwie 
naszem ma do plotek i skandalów. Słabość 
to zgubna, bo jest zaraźliwą i, jak wszelki 
jad, niezmiernie szybko a potężnie się sze­
rzy. Reagować przeciw niej silnie, jest nie­
odzowną potrzebą.

Dla tego też, z obowiązku, zachowamy 
względem niego stosunek, jaki się zachowuje 
w towarzystwie do człowieka szkodliwego, z 
którym się ma mało, albo wcale nic wspól­
nego, któremu wszakże nie można dozwolić 
złe czynić bez przeszkody.

Ze strony, otrzymujemy następujące 
zapytania, na które sami odpowiedzi nie 
mamy:

Co robi we Lwowie k o m i t e t  s k ł a ­
d e k  na o ś w i a t ę  l u d u ?  Dla czego się 
nie zbiera? nie pisze odezw? delegatów swo­
ich na prowincji do działalności nie pobu­
dza ?

Kto zastępuje dziś w odnośnych czyn­
nościach sekretarza tegoż komitetu, mocno— 
jak słyszymy —* zajętego inną pożyteczną 
sprawą, mianowicie agitacją wyborczą?

Wybory lwowskie.
c ii

Ouegdaj odbyło się posiedzenie komi­
tetu obszerniejszego. Początek pół do 7 wie 
czór. Galerje jak zwykle pełne, najwięcej 
izraelitów nawet i mnóstwo kobiet.

Sprawozdawca p. H e n r y k  Schmit t .  
Zebrany komitet ściślejszy musiał rozważyć 
przedewszystkiem jak ma postąpić w spra­
wie kandydatów. Pierwsze pytanie, które się 
nasuwało, było, czy w miejsce zmarłego po­
sła miasta Lwowa dr. Frenkla, koniecznie 
wybierać należy izraelitę, czyli w ogóle naj­
odpowiedniejszego z kandydatów. Komitet 
ściślejszy uznał za stosowne nie trzymać się 
ściśle wyznania, lecz komitetowi obszerniej­
szemu przedstawić jednego tylko kandydata. 
Przystąpiono więc do balotu nad czterma 
znanymi kandydatami w porządku alfabety­
cznym. Dr. Czerkawski otrzymał 2 głosy za, 
26 przeciw, dr. Hoenigsmanu 2 głosy za, 
26 przeciw, p. Jasiński 25 głosów za, 3 prze­
ciw, dr. Zbyszewski 4 głosy za, 24 przeciw. 
Otóż z tego pokazuje się, kogo komitet ści­
ślejszy przedstawić winien jako kandydata na 
posła. Komitet ściślejszy włożył na mnie ten 
miły obowiązek, ażebym szan. panom przed­
stawił powody właściwie dla czego zgodził 
się na kandydaturę p. Jasińskiego. Już z sa­
mego wyznania wiary politycznej mogliście 
panowie się przeświadczyć, że p. Jasiński nie 
powoduje się żadną ambicją, ani też w in­
nym celu pragnie pozyskać godność poselską, 
gdyż słusznie uważa za godność ta wkłada 
na wybranego ciężkie obowiązki.

Jestto człowiek prawy pod każdym wzglę­
dem, człowiek, który jeżeli coś przyrzecze 
to dotrzyma. Pan Jasiński w mowie swojej 
kandydackiej zapuszczał się mniej w wielką 
politykę, w kwestje prawnopolityczne. Poło­
żył on więcej nacisku na to, że chce w sej­
mie popierać te sprawy, które głównie kraj 
nasz obchodzą. A jako najnaglejsze uważa 
ordynację gmin, i sprawę oświaty. Będzie on 
popierał, ażeby szkoły przeszły na fundusz 
krajowy i w ogóle stara* się będzie, aby re­
prezentacja w sejmie sprawę tę załatwiła 
tak, jak tego jej ważność wymaga. Otóż ko­
mitet zastanawiając się nad tem, oświadczył 
się za jego kandydaturą, zwłaszcza, że p. 
Jasiński jest człowiekiem praktycznym i sil­
nego charakteru. Upraszam tedy w imieniu 
komitetu, ażebyście panowie nietylko sami 
głosy swe dali p. Jasińskiemu, ale też do­
kładali starania, ażeby p. Jasiński został 
wybranym.

W końcu zawiadamia p. referent, iż p. 
Zbyszewski, ażeby uchylić rozdwojenie, zrzekł 
się kandydatury.

P. B e n o n i :  Mam zaszczyt oświadczyć 
szanownym panom, że stronnictwo, które po­
pierało dr. Zbyszewskiego, ze względu na to, 
że program p. Jasińskiego zupełnie jest zgo­
dnym z programem klubu postępowego pol­
skiego, w zupełności zgadza się z progra­
mem p. Zbyszewskiego, ze względu ua to, że 
1232 głosów danych przez obywateli p. Zby- 
szewskiemu, jest ostatecznie protestem prze­
ciwko rekryminacjom niesłusznym miotanym 
na p. Zbyszewskiego i na stronnictwo, któ­
re go popierało, ze względu na solidarność 
i konieczność łącznego głosowania oświad­
czam, że stronnictwo to zupełnie teraz kan­
dydaturę p. Jasińskiego popierać będzie 
(brawo).

i.  0 .w .̂w ..... MJłUW4l
Na 89 glosujących otrzymał p. Jasiński 79, 
reszta była rozstrzelona, 3 głosy otrzymał 
p. Czerkawski, 5 głosów p, Zbyszewski, a 1 
glos p. Dobrzański.

Potem podzielono członków na dzielni­
ce, celem przeprowadzenia czynności wy­
borczych.

Kilka szczegółów o stanie clyece- 
zji chełmskiej"

(Dokończenie.)

Wielu z tych nieszczęśliwych kościoła 
myślało, że nadużycia dzieją się z polecenia 
miejscowej władzy, że car o tem nie wie. 
Właśnie łudzący się tem przypuszczeniem, 
pomimo stawianych trudności dotarli wiele 
razy bo Berga, a potem nawet do Peters­
burga. Jeden z deputatów będących dawniej 
żołnierzem, a *atem bardziej od innych o- 
brotny, dotarł nawet do cesarza i wręczył 
mu memorjał czy też prośbę, a wiadomo do­
brze, ze car ją przeczytał. Inni byli tylko u 
ministra Tołstoja, który ich przyjął na po­
zór przyjaŹDie, dowodził, że nikt nie myśli o 
prześladowaniu religii i obiecał zająć się 
sprawdzeniem wypadków. Z polecenia jego 
jednak wytrausportowauo ich zaraz z Peters­
burga i kazano wracaC do domu, gdzie o- 
trzymają odpowiedź. W krotce jednak po 
przybyciu na miejsce zjawia się urzędnik 
zwykle wojskowy, który delegatów łaje że 
się odważyli sprzeciwiać władzy, a niektó­
rych nawet wsadza do więzienia i przy wy­
puszczeniu po kilku tygodniach zapowiada, 
że jeśli się kiedy ośmielą znowu na coś po­
dobnego, wszyscy jako buntownicy będą wy­
słani na Sybir.

Nie wiemy co rząd będzie robił z aresz­
towanymi, których jest ze stu z czasów osta­
tnich zaburzeń, czy ich rzeczywiście zechce 
wysyłać na Syberję; ale względem księży u- 
pornych przyjął system wydalania za grani­
cę, i groźby tej dokonał najprzód na księ­
żach: Bojarskim, Sieniewiczu, Starkiewiczu i 
Terlikiewiczu, których po kilkutygodniowem 
więzieniu, wraz z żonami i dziećmi odesłano 
do Galicji na własny koszt. W więzieniu ró­
wnież sami musieli się żywić, a nawet przez 
czas kiedy byli na wolnej nodze, nie dano 
im mieszkania. Chłopów chcą przyprowa­
dzić do posłuszeństwa za pomocą kontrybu­
cji, aśrodki te, jak świadczy dokument były u- 
chwalone wspólnie z ks. Popielem, który teraz 
już jawnie i stanowczo, a szybkim krokiem 
dąży do prawosławia.

Nie rozstrzygając wcale, jakie będą 
skutki nowego systemu postępowania rządu, 
który według słów pomienionego wyżej do­
kumentu „nie ma zamiaru gwałtownie na­
wracać unitów na prawosławie", chcemy tyl­
ko zwrócić uwagę, że powyżej przytoczone 
przez nas szczegóły zyskają potwierdzenie w 
treści tegoż dokumentu będącego protokołem 
narad w Petersburgu robionych nad sprawą 
dyecezji chołmskiej, gdyż wspominą się tam
0 oporze księży do wprowadzenia zmian n a­
kazanych  przez w ładzę, przyznaje się rządo- 
dowi prawo stanowienia obrzędów w kościele 
katolickim wschodnim i wnioski pod tym 
względem stawia słynny ze swych okrucieństw 
jenerał Gromeka. Dla „oczyszczenia" obrząd­
ku, upoważnioną zostnje interweniować nawet 
władza wojskowa, jeżeli parafianie sprzeci­
wiają się przyjęciu narzuconych nowości. 
Opornych nakazano karać aresztem, a nawet 
„srożej“, stosownie do mniemanej winy. Księ­
ży wyrzuconych z parafii za uległość rządo­
wi, ma wynagradzać oporna parafia za po­
mocą rozpisanej kontrybucji. Jest to zatem 
cały system prześladowania, ułożony i przy­
jęty, jak się dokument wyraża „na wniosek 
administratora dyecezji." Można ztąd poznać, 
jakie są cele rządu i jakie brudne ręce ks. 
Popiela, który z taką stanowczością, nie co­
fając się nawet przed prześladowaniem swo­
ich dyecezjan, gw ałtem  zm usza ich przy po­
mocy rządu i policji do stopniowego odstęp­
stwa od wiary przodków.

Takie są zamiary i takie postępowanie 
władz, należy nam jeszcze w kilku słowach 
dać poznać społeczeństwo poddane uciskowi
1 środki, na jakie rząd liczyć może. Według 
naszych wiadomości, główny kontyngens księ­
ży zmierzających do prawosławia dostarczyła 
Galicja, partja świętojurska. Inni księża, na­
wet ci, co z rozkazu władzy pokończyli se- 
minarja prawosławne w Moskwie lub Kijo­
wie, są daleko mniej niebezpieczni. Wiado­
mo bowiem, że za czasów jeszcze Mikołaja 
chciano znieść seminarjum unickie w Cheł­
mie i nakazano seminarzystów na koszt rzą­
du posyłać do Moskwy lub Kijowa. Wów­
czas niektórzy odmawiali posłuszeństwa i 
pierwszych czterech opornych miano wziąć 
do wojska, ale ratowali się ucieczką i przy 
hyli do Rzymu, gdzie n. p. ks. Sieniewicz 
jaszcze jako kleryk przebył półtora roku u 
0 0 . Zmartwychwstańców, a dopiero na zasa­
dzie amnestji powróciwszy do kraju, wyświę­
cenie utrzymał. Otóż nie wszyscy mieli od­
wagę odmawiania miejsca w seiuinarjach pra­
wosławnych, a jednak wróciwszy, chociaż 
przebyli tak złą szkołę, są nieraz pobożnymi 
kapłanami, a w każdym razie mniej szkodli­
wymi od świętojurców.

Konsystorz chełmski składa się przewa­
żnie z księży galicyjskich, a obecnie wszyscy 
wierni kościołowi są z niego oddaleni przez 
ks. Popiela. Dziekanami również zamianowa­
no ludzi przewrotnych i wierze niepewnych. 
Pomiędzy duchowieństwem znaczne już także 
poczyniono szczerby wiernych wyznawców u- 
nii. Propaganda reform przez wyższy kler 
czyniona wielu stawia w przykrem nader po­
łożeniu. Zagrożeni utratą parafij, pozbawieni 
wszelkiej opieki, często za mało wykształceni, 
aby mogli odeprzeć za pomocą nauki sofisty- 
czne wywody, ulegają pod podwójnym naci­
skiem moralnym i materjalnym, pod groźbą 
swej władzy duchownej i świeckiej, szczegól­
niej gdy bieda dokucza, a płacić kontrybucyj 
niem a z czego, skoro nawet dla rodziny me 
zawsze wystarcza na stosowne utrzymanie.

Największą też zaporę znajduje rząd w 
ludzie, który prostym instynktem zrozumiał

do czego dążą wszelkie usiłowania^whulzy. 
Patrząc na zmiany form propagowane przez 
samych księży stracił do nich zaufanie, sam 
z własnego instynktu przyjął pewien system 
postępowania, w którym uderza wielka pro­
stota, obok pewnej zaciętości. Ztąd w wy­
padkach przez nas przedstawionych i w ca­
łym ruchu ludowym, dostrzega się z jednej 
strony stanowczość posunięta niemal do bier­
nego bohaterstwa, z drugiej rubaszność na­
wet, która w pewnych razach dochodzi do 
tego stopnia, że może razić tych, co ze sta­
nowiska tylko kościelnego zapatrują się na 
tę sprawę, tych co w obronie tradycji ob­
rządku widzą jedynie silne przywiązanie do 
wiary, kiedy istotnie przebija tam jeszcze 
duch narodowy, może nie zawsze całkiem 
samowiedny, ale chociaż przeczuwany. Tem 
dopiero można sobie wytłómaczyć, że opór 
religijny nie ma tylko biernego charakteru, 
lecz posuwa się do czynnych zniewag wzglę­
dem księży odstępców, do scen takich jak 
w Piszczacu z ks. Filewiczem, lub podubuycL 
jak z naczelnikiem powiatu Dewelem na 
zjeździe dekanalnym.

Lud ten wszakże jest prostym, nie mo­
żna go przekonać, odwieść od tego w co 
wierzy, ale można go uczyć fałszywie na 
przyszłość, a nie w innym celu pozakładane 
tam zostały szkółki ludowe, w których w 
znacznej części wykładają prawosławni nau­
czyciele, albo uniccy księża odstępcy, bo n- 
czciwym przystęp do szkoły wzbroniono. 
Lud ten jest biedny, możr.a go kontrybucja­
mi zmusić do milczenia i bierności, można 
mu cerkwie przerabiać kosztem rządu na 
wzor prawosławnych domów modlitwy a w 
tym celu rząd wyznaczył rubli 150 000 do 
przerobienia cerkwi unickich w gubernii sie­
dleckiej w dwóch latach, i naprawy cerkwi 
właśnie w podobny uskuteczniają się sposób. 
Rząd więc ma liczne sposoby wpływania na 
lud, liczne środki do wymuszenia na nim 
posłuszeństwa.

Najgorszą jednak stroną całego obrazu 
jest zupełny brak ufności do księży, pocho­
dzący z ich przewrotności. Dziś już są miej­
sca, gdzie lud unika kościołów, do których 
gwałtem wprowadzono wypędzonycn Księży, 
nie przyjmuje on sakramentów, obchodzi się 
bez pomocy religijnej przy chrztach, ślubach 
i śmierci. Dziej'e się to z przywiązania do 
wiary, a nieraz aię zd a rza ," że lud idzie aż 
do Częstochowy, aby przyjąć sakramenta, 
aby się wyspowiadać. Ale to unikanie ko­
ścioła musi z czasem osłabić w nim poczucie 
wiary, może nawet zobojętnić go dla niej, 
może także podkopać podstawy bytu społe­
cznego i moralności, a jak niegdyś do cer­
kwi, prowadzić w większej masie do karczem, 
albo wytworzyć pojęcie wolnego małżeństwa, 
tak szkodliwie wpływające na uznanie obo­
wiązków do tego stanu przywiązanych. W 
takim stanie rzeczy należałoby pragnąć, aby 
uczciwi księża, ile możności starali się trzy­
mać swej dyecezji i nie ustępuwali ze stano­
wiska nigdy dobrowol de, tem więcej, że co 
raz tam gorsze nastają czasy dla unii.

Jednym z najprzykrzejszych dla nas fak­
tów jest ten, że właśnie nasza prowincja do­
starczyła Moskalom najwięcej narzędzi prze-_ 
wrotnych do prześladowania kościoła unit 
k iego. Żebyśm y chociaż tyle przynajmniej 
uczynili, aby tych, których los ztamtąd wy­
rzuca, przyjąć do siebie i dać im stanowiska 
odpowiednie ich poświęceniu i wierności dla 
kościoła. Może to z czasem otworzy nam 
pole do ekspiacji i da naprawić złe do dziś 
wyrządzone.

Korespondencje „Graz. Nar.“
Wiedeń d. 26. września.

=  Niktby się nie spodziew ał, ze cen­
tralistyczna partja n iem iecka,-' która przed 
rokiem  ustąpienie z urzędu ministra ■ spraw 
zagranicznych p  Beusta, za wielką dla siebie 
stratę, a w niedawnym czasie jeszcze węgier­
ską narodowość dzisiejszego ministra za o- 
belgę i upośledzenie dla austrjackich Niem­
ców uważała —  w oka mgnieniu zdanie 
swoje zmienić może.

Tak się jednak stało. Kilka słów śmia­
ło wypowiedzianych wobec delegacji przedli- 
tawskiej w Peszcie, a to w duchu Niemców 
centralistów, sprawiło u nich taki wzrot o- 
pinii. Już dziś reminiscencje i gorzkie żale 
za Beustem poszły w zapomnienie.

Nie może też być inaczej, kiedy hr. An­
drassy przy uchwalaniu funduszu dyspozy­
cyjnego na wszystko odpowiedział, jak sobie 
życzyli centraliści.

Powiedział kategorycznie,” że pokój za­
pewniony, że Austrja w jak najlepszych z 
nowem państwem Niemieckiem zostaje sto­
sunkach, że podróż cesarza była niejako wy­
rażeniem uznania takiego stanu rzeczy w 
Niemczech, jaki mu utworzyły świetne wy­
padki wojny francuzko-pruskiej.

Zdaje się, że to juzby było dostatecz- 
nem do ujęcia sobie centralistów, dla któ­
rych Berlin jako punkt oparcia dziś znaczy 
wszystko, a cóż dopiero, kiedy hr. Andrassy 
oświadczył wszem wobec, że dla tego tylko 
Austrjackie państwo mogło zając równorzę­
dne stanowisko z dwoma drugiemi, tj. M»' 
skwą i Pruso-Niemcami, bo jest silne.

Położył na tę siłę akcent wyjaśnię^™ 
że tylko wtedy ma się glos, wpływ, 
u drugich, jeśli się jest silnym, „a » Po­
wiada z pewnością absolutną, jesteś*®" “ ńi.

Gdy już w mowie hr. Andr® ^  me 
było i wzmianki o Moskwie, i êcz®*
niu Gorczakowa, że rząd ^ QWa, me

pansla-

sma staric juz Dy knnspW,. . J
w ystarczyło. Zaraz z ą , , ehcja, we­
dłu g  nich, nie 5  S1«  trz7”m ać d rogi i systemu, jaKie są... gkoro te im
dały siłę na zewnątrz, uo o niej przecie 
mówił publicznie mini ter spraw zewnętrz­
nych, który się na tem zna.

Wszystkie centralistyczne dzienniki z 
wielkiem zadowoleniem zapisują oświadczenia 
gabinetu austro-węgierskiej monarchii, jako 
wielkie, monumentalnej wartości, p o l i t y ­
c zn e  pr awdy .

Zejdźmy jednak na chwilę z tego wy-
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IMG. Pana P a r y s  F i l l i p i ,  
\ V  r z e ź b i a r z a  i  a r t y s t ę  w e  L w o ­
w ie  po raz ostatsczny, ażeby wiadoma sta­
lle  na pomnik do Korolowki najdalej do dwoeh 
tywdni sprowadził, na doręczony

od dwóch lat zadatek 100 zł. w. a i na 
wszelkie wielokrotne przyrzeczenia Jego dotych-

l o ł a  nie uczynił i wszelkie dalsze

dla wywozowego handlu pro­
duktów  m etalow ych , który dj
by ł dokładnie obeznany z tem przed­
siębiorstwem  i posiadał dobre rekom en­
dacje. O ferty pod cyframi: Ł«
W ien  przyjmuje Administracja Gazety 
Narodowej. 3915 1—2

Praktykanta
ukończoną 4. klasą.

ii

czas mc zg ffli okazały  się, oznajmiam
oczekiwania t' znajduję się w nader nie-
przeto, ie 3 ^  ■ dnak Całą Bprawę do Sądu
miłem położeń.u, jc 8910 1__2
podać b|dę zn‘U“ 0̂ a]e ,zczyk 24. w,.ześliia 1872

G_r o d e k , jbndyczewska

^ i e r ż a w l e n i a
y kwietnia l o i o ,

w drodzeDo
ofert od

prawo wwwi m m m \
l prawo propinacji piwnej

w powiatowym  mieście Bircza, odda- 
lonem 3 m^ e od ^ i:£Hiny ^ a> w którem  

Środa targi na całej zachodniej Ga
Vrii słynne '  3 raz^ (1°  roku  k ilko- 
dniowe jarm ark, na b y d ło , nabiał i 
nłótua się odbyw ają. C. k . uprzyw. fa 
h vka szkła, która zatrudnia przeszło 100 

botuików i inne przem ysłow e przedsię­
biorstwa znajdują się w okręgu  miasta.

Oferty opatrzone w ,vadjum w kw ocie 
50 0  złr. mają być wuiesioue do końca
października b. r.

Bliższe szczegóły  warunaow dzierźawt 
- m ożna listow nie '" h  nntnipzasiągnąc

Z a r z ą d z ie  dóbr Bircza.
lub ustnie 

3909 1—3

Praktykant
znajdzie umieszczenie 3899 3- 

w handlu porcelany i szkła
Kazimierza Lewickiego
we Lwowie, ul. Trybunalska Ni. 3.

L . 14620. 3913 1— 3

■

poleca
handel towarów galanteryjnych i norymbergskich |

Henryka Mii llera
ulica Halicka Nr 6,

przedtem  H. Muller & K. Lany 
wielki zapas 3912 1—3

KALOSZY i PŁASZCZÓW 
g i t m ie la s t j  cznyeli, 

nieprzemakalne podeszwy
do lutów,

Prawaziwe wełniane I jedwabna 
k a f t a n i k i ,  s k a r p e t k i ,

D E S Z C Z O C H R O N Y
w najlepszym gatunku, 

jedwabne, alpacca (wełniane) i bawemiane 
Wszystkie wyżej wymienione artykuły 

po cenach naj umiarkować szych.
Łaskawe zlecenia zamiejscowe uskute­

cznia szybko i jak najdokładniej.

W lwowskim szpitalu powszechnym 
W  do obsadzenia p o s a d a  D y r e ­
k t o r a  s z p i t a la ,  z płacą 1600 złr. 
f ° arft2 dodatkiem po 100 złr. w. a.

no każdem z czterech pierwszych 
S i e c i  zadawalającej służby na te, 
posadzie spełnionem i obowiązkiem mię 
szkauia w szpitalu pod warunkiem, i 
5  długo mieszkanie w gmachu szpi- 
talDVm nis będzie wyznaczone, wypłacać 
sie będzie po 300 zł. w. a. rocznie na 
mieszkanie z obowiązkiem zamieszkania
w pobliżu szpitala.

- - Posada ta jest stałą i daje prawo
do emerytury.

W podaniach, które najpóźniej do 
15. listopada r. b, wnoszone być mają 
wprost du "Wydziału krajowego, lub na 
ręce właściwej władzy, jeżeli kandydat 
W służbie publicznej zostaje, zamieścić 
nnlpźv krótki opis życia i dołączyć dyp­
lom doktora medycyny, na jednem z 
uniwersytetów Monarchji austryjack.ej 
n ęk an y, urodzenia, tudz.ez
uzyskany, j  wykazujące: znajomość 
l " " et Sr S » ,  uzdolnienie i do 
ję.jkow  krajo ) ^  kandydata.

2 2 S ą -w  f 0 f o i o “ e ”

8Zpf  Rady Wydziału krajowego
J L £ 7 « &  • ' » ’ ' wKs. KrakowsUem.

L w ó w , dnia 13. września

Prawdziwem miejscem
do kupienia

najlepszych zegarków
p o  n a jt a ń s z y c h  c e n a c h ,  jest

fabryka zegarków
FILIPA FROMM
Wazrstkie zegarki na sekundę zregulowane,

T v l k o  1 7  l u b  l o  Z l l .  gielski dobrze
J 1 U  , .  srebrny chronometi , z

w oęnio pozłocony nie e J l l o ^ any , wv»z 
p.dwojuf ąoiiorl?* 1 i ta|mi i medalionem, z taiicuszkiem ze złota talmi > ,dziwy , n-

'T u l l /n  1 4  l u b  1 7  Z l l .  Helski srebrny
krzyształowemi^"* z^adcuozkiem l ' medalionem
w szkatułce. »rebrny ren.on-

fT u lk o  19 lub 20 Złr- ter bez kluczy:iy lK O  t ę  1“  „ kłami krzyształuwemi
ku do nakięoa , j rPWninucj- 
w pięknej azkatułce prawdziwy an-

T u lk n  8  lu b  1 0  Z łr .  ffiel,k i cylinder,
3 o a e  kamieniach,^ ..M o  h r ,,« ta łow ę .z

r“ Spi;emna g waraucja na 5 ^
T y l k o  1 4  lu b  l o  Z łr .  g ie a w i, i Prince 

of Wales remouteui najsllniejszalgo kalibru,
” i ,  ”mi krzyształow-emi, werk z niklu osa

dz.ńy wtrawdiiwem złocie talmi. Te zegarki 
mała przed innemi te zalety, ie się nakrecaja 
bez klnezyka. Do każdego zegarka dodaje się 
łańcuszek ze złota talmi z medalionem i gwa- 
rancja.

m u li™  1 9  7ł r  zegarek osadzony w złudęl j l K O  L ó  l/xl talmi z podwójna koperta,
«avonette, do odskakiwania, szkła ‘ krzyszta- 
łowe, werk z niklu, % łańcuszkiem ze złota 
talmi, medalionem, szkatułką skórzana i gwa­
rancja.

O S łln  7 I r  srebrny anker,
6 0  UU O 4* li ii  * remonter do na­

kręcania bez klnezyka , wraz i  łańcuszkiem 
ze złota talmi i medalionem.

sre*

8189

I F  J .  K i l a r s k i

7 - ?

lekarz chorób ocznych ,
były kiltoletni asystent przy klinice okuli­
stycznej w Krakowie; mieszka przy ulicy We 
kslarskiej Nr. 4, II piętro; ord. od 2—4 popoł.

Riect prawdiiwiedobra niej
C z y s t o - r o ś l l n n e  p ig u łk i

American-
pillsby Bdldt

c n y s z c z ą c e  fc r e w .
I.nie oiciwiostków, nsuwajn złeso- 

Odn°w OJ(ajośei itp. 
ki, kiótych powołaniem jest pracaDla osob . ł  fc. £ar,Uo dobre
siodzpea. S» ciw tatrzymaniu krwi.

a .o ,  172 pigułek) kosztuje 1 zt. aOPudełko 1 (r c[

Folwarkdo sprzedania
iv  m i e ś c i e  L w o w i e ,

zielona rogatka zwany, pod Nr. nowym 731/ I 
w najpiękniejszej okolicy. Pomieszkanie składa 
się z dwóch murowanych domów, piątrowego

12. ul. Kopernika we Lwowie,
otrzymała następujące ohrazy : Maleszewskiego,; 
R e j t a n  2.70 c„ K o p e r o ih  4.50 c., K«»- 
ś c in s /h o  i P u ła s k i  za dwa 5 złr. wszyst 
jjie w wielkim formacie, w zuakomitem wy­
kończeniu. Grottgera L itw a  fotografje, kom- 
„jet za 2 złr., 2.50 c., 5 złr. 10 złr. i 12 złr., 
.»  , OIi ja  2.50., W o jn a  2.50., P o c h ó d  
n a  S y k ir  na 25, 40 e., 1.30, 2, 3 złr., R u ­
s in k a , B itw a , D z ie c ię  z d e s p e r o ­
w an e, A a p o le o n , W ie c z o r y  z im o w e  
, w in, , oraz wielki wybór litografij i foto- 
fn-afij z obrazów Matejki, Kossaka, Streitta, 
Simo llera, Kozakiewioza itd. itd.

Otrzymała na główny skład:
I z a a k a  K r a m s u ic k a  piofesora szkoły 

rabinów w Warszawit „Prawda wieczna ozyii 
zasady religji mojieszowej.“ Warszawa. 1872 r. 
90 o. Wykład w języku polskim z przytocze­
niem tekstu pisma św. w języku hebrajskim.

Przy księgarni otwartą została wypoży­
czalnia najnowszych książek polskich. Opłata 
miesięczna 1 złr. Stali abonenci otrzymują 
premja w książkach na 6 złr. rocznie.

Na podstawie nabytego prawa od p. Jana 
Ok o t o w i c z a  do wyrabiania c. k. wyłącznie 
uprzywilejowanego 3903 2—3

Białego bezwonnego
tliiN/AM do niiichin

z oleju skalneyo (petroleum),
które przewyższa w dobroci wszystkie smaro­
widła krajowe i zagraniczne, rozpocząłem wy­
rób tegoż i sprzedaję
po 15 złr. 1 cent. cł. w Sanoku.

Wszelkie łaskawe zamówienia upraszam naj­
wcześniej przysyłać, bym je mógł bez zwłoki
uskutecznić.

H ipolit Okołowiez.

I

j T  * szejk ich system ów , W h eeler &  
H  W ilso n . Singera, W ilsona, 
f  Iłow ego A. B . C „ <*rover 

- i  &  B a e h e i, cylindrow e, m a- 
i  szyny do robót ręcznych i 
§  elastyhow ych tak orygiąine, 

^  jak oteż naśladow ane, p o leca  hur- 
tom iie  po cenach fabrycznych  : 

|h Ajencja jeneralna Wilson Seving 
Towar z. maszyn dla całej Europy:

Carl Ratzeiisteiu,
W len , Dreilauferstrasse N 15.

B A L S A M

VET0RINIEG0.
W królestwie PolsKiem przeciw Cho­

lerze i Cliolerynie obecnie tam gra­
sującej użyty wewnętrznie na enkcze 
z nacieraniem brzusznych części, okazał 
się nader skuteczny, dla tego poleca 
się ten oddawna już znany a na Cho 
lerę niezawodny środek, który dostać 
można w każdej aptece i w fabryce we 
L w o w i e  oprócz tego w handlu pp. 
Kr ólifcowskiego, Homa, Bałłabana, Bog­
danowicza, Ehrlicha, Schwarza i Kleina 
wdowy. ~ .  — 3900 2 5

„Zmiana firmy."
3911 1—3

przeszedł 
pod firm ą:

Handel galanteryjny przy ulicy Halickiej pod l. 6

H. MOLLERA k  K. LANGA
z całym swoim majątkiem czynnym i biernym na moją w łasność, który teraz

H E a t R T K  t l l  L L I l l t
prowadzić będę.

Dziękując Szanownej 
o łaskawe względy.

Z głębokiem uszanowaniem

Publiczności za dotychczasowe zaufanie, upraszam nadal 

Ile u ry h  ffltuller.

J A Ł e i n  w e l t b e r i i ł i r a t e s

R e s t i t u t i o n s - F l u i d
zu baben nur bei mir selbst oder be. G 

Pr ei s :  7, Kiste fl. 20; ł/g Kiste fl. 
Carl Simon, Thierarzt,

Ullrich, Wien, iudenplaiz 9-
107S; */* Kiste fl.

Erflnder de9 Restitutions-Fluid tind Or&nder der Fluid-Heilmethode*
Wien II. Bezirlt Sehlffamtsgasse 14. 2859 12—12

spi­
naj-

drugiego, w których 15 pokoi, 5 kuchni 
żarnie, 4. suchych piwnic. Cegielnia z ua, 
lepszym materjałem o 2 piecach na 80 tvsienv 
i szopa na skład cegieł, kamieniołom edvi 
kamień jest pod całym gruntem, sad .  szła 
chetnyeh owocow grnutów ma około domu 
53 morgow, na którym lasu kilka morgów 

Wiadomość u właściciela zielona dawna

iN1.11

rogatka we Lwowie. 3348 2—3

Tylko

Tylko 15  lub 20  złr. K f Ś ’,’
pioknym łąncusz-

z łr -

szk łam i krzyszta łow om i, 
szkiem  i  m edalionetu, -

Tylko 12, 15, 18 złr. 8̂ k
ze szkłami krz^»ształowemi, miniaturowy, do­
brze pozłocony, wraz * łańcusskiein na szyie, 
w9zyatko w szkatułce.

Tylko 16, 18, 20
pertą i łańcuszkiem.

Tylko 18 lub 20 złr.
dobrze pozłocony.

Tylko 22, 25, 30 złr ■*•** « .ł» re kJ ,v I ** f damski , aeszkłami krzyształowemi i rancuszkiemnadayitj.
Tylko 40 lub 48 zlr- da0̂yski «»*?«

amentami i łańcuszkiem na azyj^.
Tylko 60 lub 70 złr. W i .
Tylko 75 lub 100 złr- £ ‘e4; r sn;

* piekaym lańcnszkiem na 9*yj^-
Tylko 70, 80, 100 złr. ,łole ren,on

taki sam 
podwójną ko-

arebray cylin­
der damsk'

Nie potrzeba więoej farb stopniowA^p
-  przeciw śiwiźnie.

0 R .H W Ć N R
DOKTORA

James SIITHSON.
Przywraca Włosom na 

głowie i na brodzie ko­
lor naturalny j  akiej badź 
barwy.

p l g jT ce SM IO N ^ .

Do tej farby nie trzeba myć 
głowy aniprsed ani po op*eracii. 
s^osob użycia prosty, skutek 
niezawodny,  ̂nie plami ciała i 

nie szkodzi nigdy zdrowiu. 
L. LEGRAND, fabrykant perfum 
w Paryżu, we Lwowie w aptece 
~ , Mikolaseh , magaz. gałant. 
k_ R. Schwarz izakładz. frys> 
perukargklin L. Janowskiego-.
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Dywany angielskie różnej wielkości i Chodniki N r.lll

Nowo otworzony
■

1
pod firmą

ROMAN WOJCZYŃSKI,
we Lwowie, przy ulicy Halickiej pod I. II.

Mam zaszczyt polecić Szan. Publiczności wielki dobor

najmodniejszych materyj jedwabnych i wełnianych na suknie damskie
z pierwszorzędnych fabryk

angielskich, francuzkich 1 saskich,
niemniej i inne towary w zakres handlu bławatnego wchodzące

I ® '  prawie po cenach fabrycznych.
SC*" Szczególniej proszę zwrócić uwagę n a  d o sk o n a ło ś ć -  p łó c ie n  i b ie l iz n y  s t o ło w e j,

które pod wszelką gwarancją sprzedaję.

Pończochy saksońskie.
8380 2—6 Z uszanowaniem

ROMAN WOJCZYŃSKI.

O h
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©

Kapy na łóżka i Serwety różnej jakości. F "I

Prenumerować można w księgarni SEYPARTHA i CZAJKOWSKIEGO we Lwowie;

ł piekneml łańcuszkami na szyję■
" '■ 90 lub 120 złr. ł

tery m^zkie
* 'KUCIJlI łflń cila .lr.m ! Tła D W łTl O

Tylko
Tylko 200 lub 400

same z po­
dwójną kopertą. 

„ l r  złote chró- 
" l i .  nometrowe

6, 7,

20, 25, 30, 35, 40.

i •Palt0^ auie do nabycia: we L r f .w ie  w
PraWd̂ ' briiym orłem” K u c t e -.„ t .  .po“, „finW le w aptece N t o e tm a r a ; r»; w TOcdb i u J. Kozdera. hoher

żfarłtt. 12 W .iV  zwracać owagę na nazwisko ““ Uprasza »'r9ogoa„ ie A H
l .lemp'l! 
, ŁJai.sc-'

Geneve
2748 6 -6

Umiana lokaln.
i L Luft,
:arbokw skiej 

głów neg0 wchodu do teatru,
. , n -7V ulicy Skarbokw skiej

dawniej wchodu do ♦*>«*'

na plac Wlarjackii I. 9
do lokalności dawnieji Gensthalera. 

Polecając Się p. T. Publiczności, ręczę 
dobroć i taniość wszelkich gatunkówzg dobroć 

mebli.
3914 1—3

E A D  t o n i o o e
« p a DICQUEMARE,

-  „ i .e i n ik i i  w  P a r y i u  
°? | R o u e n .

i  W z b u d z a  p o r o s t  w ło s ó w .
£  Z a p o b ie g a  ś iw iz m e .
S  Spędza łupież na głowie.
^   ̂ Skład we L w o w i e  w

aptece p. Mikolaseh , w h ^ dl!‘ Loh ^  ^n 
Kamila Strzyiowskiego i B- Schwarza, w
B r o d a c h  w apt. p. Kullak i w głównych 
składach perfum.
- i —  'T  "

a t o t c  ł a ń c u s m it i  .  ,
50, 60, 70. 80, 90, lo o !  8 

H l i d z i k i  z zegarem  7 Ł( r

B n t w U c ,  *9 k U r'  P ^ y b ic iu  z a ś w ie c a j .

70rIgu m9y k - j ą c e  2. 3  lub 4

® e s “ r f t g r “J?Ce ® 3 lub 4 k aw ałk i
6’ 8k»walkl po Itr.

8' 10' 1815-S z k a tu łk i  ua c y g a r a  z muayka lg 
K e c e s s c r y  d a m s k i e  z m uzyka i 5  Ł ł.
Zegary pendulowe własnego wyrobu z Slętnia 

gwaranoją:  ̂ ^
Codziennie do nak ręcan ia 10, 11 1* zł.
Co 8 dni do nakręcan ia  16, 17, 18, 19. 20, 22 zł .

b iją ce  ca łe -i p ó l tod iin w  óo 
zt. 30. 33. 35. 3 V

biją ce  ć w ie r ć  goda. 48, 50, 55 ?., 
R egulatory  m les ieczn e*28, 30 32 z ł.
Zegary kantorow e 10, 15, 20 z ł.
Z egary  do kaw iarń  15, 25, 30 zł.

Wielki warsztat 
do reparacyj.

Stare zegary, p ocześc i d rog ie  pam iątki fam ilijne, 
przyjm ują się  do rep eracji. Ceny za reperacje  z 
Dletnią gw a ra n cją  po z ł. 1.50, 3, 5 do 10 z ł.

Jedyny i  wyłączny skład
prawdziwych angielskich zegarków E. i E.

Emanuel w  Londynie. ,
Zam ianow anego liw eran ta  Jej k ró lew sk ie j M ości 

W ik torji . k ró l. m ości księcia_ W ales l  kslęo ia  
E dynburgu, Jego M oóci Sułtana i k róla  P ostu ga lji.

Listowne zlecenia
za ła tw ia ją  się  za pobraniem  pocztow em  iub za 
nadesłaniem  gotów k i w  24. godzinach

IM L  Na żądanie mogą b y ć  w y «ła »e  zegarki 
lub łań cu szk i do w yboru za pobraniem  n a le iy tosc i, 
a za  n iekapione zw rócon a  # będzie kw ota ,

BIT9 Ceny naszych wyrobów są niższe od wszyst­
kich, a nadto nasze urządzenie przoduje wuzystkim 
pedobnym zakładom. . .

W s z y s t k ic h , którzy nowe zamienić sobie zyczą 
'W s z y s tk ic h , którzy stare na n*we zamienić 

sofiie życzą. .
W s z y s t k i c h ,  którzy liche za dobre zamienić 

sobie życzą, upraszamy udawać się do nas.
i ^ .  Stare złoto i srebro, jakoteż papiery państw, 

przyjmują się po cenach wedle kursu dziennego.

IJhren-Fabrik 
1 * 1 1 .  F r o m m ,

Rotlientliurm strasse 9 ,  
W I E N .

Ostrzega się przed matactwem!
N iedaw no o g ło s il i  kupcy zabaw ek  d ziee ięcych  

bazary , nadająe sob ie  ty tu ł fabrykantów  zegark ów  
sprzedaż zegarków  lich y ch  i De zw a rto  śc io  w y  ch , 
ja k o  p raw d ziw e  a n gie lsk ie . S k a rg i, k tóre  nas do­
chodzą, pow odu ją  nas ostrzed z Szanow na P u b li­
c z n o ść  a tem samem u chron ić ja  od  szkody .

PISMO CZASOWE ILLUSTROWANE WYCHODZĄCE DWA RAZY NA TYDZIEŃ.
Warunki prenumeraty:

Rocznic
Półrocznie
Kwartalnie

we L w o w i e :
złr. 13 — cnt. 
.. 6 50

3 50

Na p r o w i n c j ę  (z przesyłką pocztową) :
Rocznie 
Półrocznie 15 8 cnt 

7 54 „ 
3 77

O R G E L B R A N D A
3893 2- 4

dla prenumerujących

Złr. 14. 40 ct.

Rocznie z WIEŃCEM 
Półrocznie „
Kwartalnie „

(mniejsza) 
w  o ś m i u  t o m a c h .

O e n a
w

W a r u n k i  p r e n u m e r a t y ;

c a ł e j  E n c y h l o p e d j i  
I  E  1 >  I  E  O :

we Lwowie za 8 tomów
dla nieprenumerujących

lir. 20 20 cnt. 
» 10 10 „ 
n 5 5 „

czyli:
Złr 3 8 .  8 0  ct.

bez WIEŃCA złr. 14 40 cnt.
" Ifr ,  »-  S 60 „

P r e n u m e r a t ę  p r a y j m a j e

księgarnia Seyfartha i Czajkow skiego we Lwowie, Rynek l. 26.

—

08451215

05335216



szczepu włoskiego — do kui auji,
co dnia świeży Transport — poleca

Karola Bałłabana.
Łaskawe zamówienia 

z prowincji u sk u te­
czniam natych­
m iast.

Posyłki mogą być od 
2 fot. uskutecznione.

W inogrona ogłaszane po 3 2  et. nie są Tóslaw skie ani Badeńskie, lecz pochodzą z Góding na IKorawii.

Skład znanego

Piwa KrasiczyfisMlo
przy ulicy Wronowskich S . 1-

(przed domem ubogich obok cytadeli)
sprzedaje w p r o s t  z lodowni

wiadro po  ..................................zbr. 9- 75 ct.
półwiadra „ ............................... „ 4. 88 „
flaszką „   * —- 28
półfidazkt „ . . . - • n —. 1 5

Szczególną uwagą zwraca się na
czarne bok piwo fporter )

tylko w półflaszkach po . . .  23 ct.
Za próżną flaszkę zwracacie . 8

„ „ półfiaszkę „ „ . “ . 4
_  Zamówienia z prowincji uskuteczniają się 
natychmiast potrącając 1 zl. przy wiadrze jako 
zwrot akcyzy.1'

Znaczniejszym odbiorcom udziela się stoso­
wny rabat przy wiadrach. 3364 3—?

Reprezentacja browaru i skład piwa Krasicmskiego 
we Lwowie.

W  .Wysocku
jest do sprzedania7 byczków czystej krwi 
hollenderskiej mających 10 do 14 mie 
sięcy. Bliższą wiadomość udzieli Administracja 
dóbr w Wysocku, poczta Badymno. 3895 3—5

TV wielkim wyborze!
otrzymał i poleca

F.S.BARDASZ
we Lwowie, naprzeciw Katedry Jfr. 9,
na porę jesienną i zimową

wełniane, bawełniane i jedwabne
kaftaniki , spodnie , pohczo- 
cby, skarpetki, opaski na żo­
łądek, pledy, kocyki, szaliki, 
białe barchany i chusteczki

na szyję (Cachenez);
oraz zawsze w wielkim wyborze

płótna, stołowa bielizna, ręczniki, chu­
steczki do nosa, gotowa bielizna, Cbiffon 
biały i kolorowy na bieliznę, deszczo- 
chrony, angielskie, gutaperchowe płaszcze 
od deszczu, najnowsze krawatki, szaliki, 
kołnierze, manszety, szolki i szpinki 
4o koszul. _  —  3126 5— 6

Księgarnia F. II. RICHTERA
poszukuje 3366 5—?

zdolnych Ajentów.

Notarjusz Pogonowski
w Rzeszowie, potrzebuje 3366 1—2

pomocnika
obznajomionego z praktyką sądową.

Ekonom
uzdolniony do samoistnego prowadzenia gospo­
darstwa rolnego na 400. morgach , zechce się 
zgłosić do zarządu folwarku w B a b i n i e ,  
poczta Kałusz, 3387 2— 3

T R Z Y  N A J W A Ż N I E J S Z E

PUBLIKACJE
polskie, na które

księgarnie lturolu U  ii da we
w Samborze i w Drohobyczu 

prenumeratę przyjmują:
1. B ib l i o t e k a  u m ie ję tn o ś c i  p r z y -

- r o d n ic z y c h  ozdobiona wielu drzewo­
rytami, wyd. pod red. L. Masłowskiego 
w Krakowie. Pierwsze zeszyty zawierać bę­
dą dzieło znakomitego pisarza angielskiego

Tyndalla, o  cieple.
Cena na kwartał 2 zł. Prospekta rozsyła się 

r ,  bezpłatnie.
2. E n c y k lo p e d ja  p o w sz e c h n a  S. 

Orgelbranda
mniejsza

w 8miu tomach po 3 zł. 40 centów.
Pierwsze zeszyty rozsełają się na okaz„i-

3. Warszawski Rocznik literacki
■ poświęcony literaturze, oświacie , biblio­

graf j i i księgarstwu.
Kok II. 1872.

Kedaktor Stanisław Czarnowski,  Magister 
prawa i Adm.

Druk tego rocznika już się rozpoczyna, cena 
zapewne nie będzie wyższą od ceny I. rocznika, 
t. j. 1 z ł . w. a. za tom o 170 str. w duż, 8ce.

Podaje on rozbiory nader sumienne i grun- 
towne wszystkich ważniejszych publikacji, które 
W ciągn roku się ukazały, a spis dokładny 
mniej ważnych, uporządkowanie takowych we­
dług materyj, i rozmaite skorowidze i rejestra, 
wyszukanie ułatwiające. — Sąd o dziełach 
w pierwszym roczniku wzmiankowanych jest 
bardzo trafny, bezstronny, a w ogóle cała 
redakcja świadczy o niezwyczajnej sumienności 
i staranności wydawcy. 3^38 2— 4
" W r. b. Bocznik ten wyjdzie w grudniu. 

Bad. przyjmuje także ogłoszenia o księgar­
niach, nowych wyduw nlctwach, czasopismac h, 
drukarniach i litografiach i t. p. za opłatą , 
zł. w. a. 12 za całą stronicą, 6 zł. za pół, 3 zł. 
za ćwierć stronicy. W przesyłaniu pośredniczą
K sięgarn ia  W ild a  we Lwowie

A e A ||i| mogąca do GOOO floren. 
U s U U A  (reńskich) dać kaucji, 
i znająca administrację majątku , era? 
mająca buchalterją i kasierstwo, po­
szukuje obowiązku lub zajęcia.

Oferty proszę adresować do Krakowa, 
■juste restante fianco pod literami : 
S . M ,  S . 3 - 3

Kurs roptowarey
w o j  s  k  o  w  y

na oficerów wszelkiej broni, lin ji, rezerwy i 
obrony krajowej, d o  w stę p n e g o  e g z a ­
m in u  na jednorocznych ochotników i do wszyst­
kich rządowych zakładów naukowych; tudzież 
k u r s  ć w ic ze ń  w o js k o w y c h  d la  mło­
d z ie ż y  s z k o ln e j  (teoretyczny) rozpoczyna 

i r. b. w salach strzel-się d. 16. października  ...........
nicy miejskiej. 3904 1—3

Zakład przyjmuje także uczniów na wikt 
i mieszkanie.

Zgłaszać się można do podpisanego n» 
strzelnicy miejskiej.

F. Koestlich,
dyrektor zakładu przyg. wojsk

Dla rodzi sów!
Po długoletnich pilnych badaniach, powiodło 

rai się usunąć chorobę robakową, której ofiarą 
bywało mnóstwo dzieci, a to za pomocą śiodka 
powszechnie znanego;

Czekolauy na robaki
Augusta K roczera, apt. w Tokaju 

Cena jednej sztuki 3 0  ct.
Przepis użycia jest przy opakowaniu na ka 

żdej kartce umieszczony. 2751 6 —6
Skład we L w o w i e  w aptece Zygmunta 

Ruckera, pod srebrnym orłem.

P R A W D Z I W E

PIGUŁKI M0R1S0NA
najlepsze ze środków czyszczących i prze­
czyszczających krew we wszelkich sła­
bościach złego przymiotu, skrofulicznych, 
liszajach, wyrzutach skórnych i zepsuciu 
krwi. 2695 49—52

Skład główny w Paryżu u p. Arthaud 
Moulin, aptekarza 30, ulica Louis la 
Grand, w Krakowie w aptece p. Trau- 
czyńskiego, w Brodach w apt. M. Kullak.

Kurcze epileptyczne (padaczkę)
leczy listownie lekarz specjalny dla chorób epileptycznych Dr. O. Killisch, 

w Rerlinie, Louisenstrassse 45.
Już setki znpełnie wyleczonych. “  2769 13—?

J l
0 f l
p o 1aa
g o

S K Ł A D
c. k. uprzw. fabryki

braci Briinncr
we

Lwowie,
poleca

wszelkiego

lamp salo- 
do kuchni, 
ściennych

konstrukcji rzetelnej i 
'  fasonach i pięknie 

części składowe tychże,

k iik , u m b ry , daszki, w arki,
k noty, — w  i cylindry

po najtańszych cenach fabrycznych.
Odsprzedający otrzymają odpowiedni rabat.

i iisroii
\\ W iedniu,

3307 5 - ?
przy

uiicy Kopernika 
wielki wybór 

rodzaju

nowych, 
lamp 

i do wieszania
trwałej, w eleganckich 
ozdobionych, tudzież 

jako t o :

Główny skład 
fortepianów i pianin wiedeń­

skich i zagranicznych
LUDWIKA MARKA

we Lwowie, przy ulicy Kopernika nr. 3., pole 
ca największy wybór instrumentów nowych i 1 
przegranych z najlepszych fabryk po cenach 
fabrycznych z opuszczeniem rabatu.

Od dziesięciu lat znauy ten skład, który o- 
gólne zaufanie w krajn pozyskał, _ otrzymał, 
obecnie świeże transporta najcelniejszych fa­
bryk : Bosendorfera, Scbweigbofera, Promber- 
gera, Kramera itd. — Gwarancja na 5 
lat. Tuttańeż wypożyczalnia i za­
miana fortepianów. 3209 7—?

„E x tra it  essentiel et ąrom a- 
tique de houbłon  & la L u p u ­

linę eoiicentrf‘““.

n

ii

E k s t r a k t  c h m ie lu  wyrabianym jest 
w pierwszej tego rodzaju fabryce przemysłowej 
pp. Lćonard et Comp. w St. Denis pod Paryżem, 
ronte de Landy 19., która dopiero od marca 
b. r. istnieje.

Ekstrakt ten wyrabiany z najlepszych ga­
tunków chmielu francuskiego i belgijskiego, za­
wiera w sobie wszystkie własności gorzkie, 
aromatyczne i konserwnjące chmielu w najczy­
ściejszym stanie, w skutek czego jako zupełnie 
odpowiedni i pod wielu względami przewyższa­
jący chmiel, rozpowszechnia się po wielu pierw­
szych browarach Europy i w Galicji już w 
niektórych browarach z pomyślnym skutkiem 
wypróbowanym i d0 użytku zastosowanym 
został. 5 _5

Jedna część tego ekstraktu odpowiada 
mniej więcej 2j .  częściom chmielu, i przy fa 
brykacji piwa tak samo się używa jak chmiel,
albo wyłącznie go zastępując, lub też w wszel­
kich kombinacjach w połączeniu z chmielem

Jeden kilogram francuski kosztuje 18 złr 
loco Lwów i odpowiada pół cetuarowi chmielu 
dwa kilogramy więc kosztujące 36 złr. równaja 
się cetnarowi chmielu.

W powyższej fabryce wyrabia się również 
najdelikatniejsze esencje owocowe sztuczne, jako 
to • z jńbłek, gruszek, poziomek, malin, brzo­
skwiń ananasu, służące do wyrobu syropów, 
wódek słodkich i likierów, oraz esencja araku 
• toniaku głównie do zalecenia właścicielom 
gorzelń, do fabrykacji tychże artykułów w naj-

lepB2Vrtefkie “zamówienia uskuteczniają i bliż­
sze szczegóły udzielają: Bióro komisowej ajen­
cja powszechna Dmochowski i Sp 
wie, dom zleceń barona Gostkowskiego w Lzer 
niowcach, -  oraz reprezentant powyższej 
bryki R. Misiągiewicz w Przeworsku.

K a f t a n i k i  i S p ó d n i c e  z i m o w e

PIERWSZY MAGAZYN
'1 8  U K I A

i  gotowych sukień męzkich
we I. m o  ł  i e

spadkobierców 3351 3— ?

Józefa Mehrera
przy ul. Wekslarskiej p. I. 25. 

ma zaszczyt donieść Szanownej Publiczności, 
iż otrzymał świeżą partję uajnowśzych i naj­
modniejszych towarów na ubiory jesienne i zi­
mowe, zapraszając najuprzejmniej do liczuego 
odbioru.

Dokładając wszelkich starań w wykonaniu 
zleceń, tuszymy, że Szan. P. T. Publiczność i 
nadal rzetelnie obsłużymy. Z uszanowaniem

Spadkobiercy Józefa Mehrer.

Wm> K n a u s t ,
W ien, L eopoldstad f ,

Miesbacbgasse 15, gegentiber dem 
k. k. Augarten,

we Lwowie, plac M arjacki pod 1. 7
poleca swój u ,

wielki obficie zappatrzony skład

00

col—
CM

Feuerspritzen aller Sorten, Gartensprit- 
zen, Gartenpumpen, rfydropbore odei 
Wasserzubringer, Zentrifugalpumpen , 

Baupumpen, Brunnenpumpen, Bier- und 
Weinpumpen etc. Scblauche, Feuereimer 

von Hanf, Leder oder Kautschuck, 
Pouerwehr-Ausrustungen. 

Illustrirte Kataloge gratis per Post.

Wielki wybór serwisów stołow ych, do k aw y, herbaty 1 
m y c ia , od pojedynczych białych do pięknie malowanych i złotem 

zdobionych; w najnowszych fasonach i deseniach
3229 4 - ?  p 0  najniższych cenach.

F 1 a n e i k i  a n g i e l s k i e -  i) u

B r a c i a

Karol i Juljan Sohayer
polecają swój świeżo i obficie zaopatrzony

Handel płócien,
towarów blawatnych

i

gotowej b ie lip y .
— i u l

We Lwowie, ulica Karola Ludwika, Nr. 3.* 3324 b—?
• f i
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PISMO DLA POLEK.

Najtańsze zegarki w świecie
kupić można bezsprzecznie jedynie w składzie fabrycznym regarków

M. Mllller, Wien, Staflt, Bateierprslrasse Nr. 1., m u m  j
Atelier fur Bepcratur und Montirung:

Dammgasse 3 6 , im eigenen
* N a j n o w s z e  z e g a r k i  k ieązonkpw e z w ęrk iem  do g ra n ia  i ła ń cu szek  45 ct.

„ e g ip s k ie  w y r o c z n ie  (z e g a r k i)  45 ct. * " ' ' 1 ’  J 7 * '
* _ n n r m l r i d  ) l f n n l m a i i i « A  -  łtń -n o .lr ln in  i

Hanse
„ p a r y s k ie  M o n t i n a r t r e  z ła n c u ^ k ie m  1 zły .

Te sam e lep ie j w ykonane 1 z ł. 50 ct . do 2 z ł .
C y l i n d r y  s r e b r n e  z regu latorem  sekund z ł .  1 0 , 12, 14.

«  z zota ch iń sk ie g o , fa łs zy w e  s z k ło  zł. 10 .— , 1 2 .— . 
» a v o n e t t e  srobrne z p odw ójn a  p rsy k ry w k a  z ł .  16, 18, 2 0 .m KC S ro h w a  _ —__J4. i Z    l  s r e f c r a  <-li i n s l t  1 ,-^-,, z p od w ójn a  przykryw K a u  

w y c h w y t y  k o t w i c z n e  z ł. 16.— , 18'.— , 2 0 .— , 22 '.— .
”  r c n n . t  8 a v o n c t l c  z ł. 20.— . 22.—  25,— , 28 —

*  c h l u s u t c j *  T tT tl f b e l  k lu c*yka  do n ak ręcan ia ) 16. 18, 20 2 2 .
Ł — -------------  - , t i i <. ^ l - , t r r ł  * kl uczyka do n a k ręca n ia ) 1 2 , 14, 16, 18.

?«ra»k“le ?
. ł -  35. lii ; 45 . uo. 2 3 5 ^

„  • —  k ° ły fż e nd iw fc n i l l8^f 110 sa lon ów . T e  zeg a rk i E ta g er
B n d z l k l  J n l i c t t c ,  w ierna k o p ia  b u d z ia j8' L:0. nak,re,c a n i l  ' o  8 dn i. Cena z lr .

Sztuka 5 z łr .  (W ła sn y  w y ró b ).  w ieży  JuLette w  Paryżu , bud” *
P rócz  tych  są je sz cz e  rozm aite zegark i ś c i e n n e  .  ,  

s tosu n k ow o tanich  cenach  do nabycia . * * *Łł^ ® * o p łs ,o w e  i  z e g a r y  s a l o n o w e  ,

5. letnia gwarancja na każdy zegarek najmnieiszei wartości
* G w iazdką oznaczone zegark i są moim w ynalazkiem  n o w y m ^ k tó r , ^^ednak^  .1 A z U d l:

im y s ło w o  w ykonane. _ ‘
Za złoto chińskie daje są  10. letnia gwarancja, że nie straci koloru.

— ■ ■ W y sy łk a  n«. p ro w in c ję  za  pobran iem  p ocztow em  lub nadesłaniem  g o ó w k i .  “

zł. 12, J4, 16. W
2784 9- 10

S re b rn e , p o a t a e a ^ * ,«R A ontery (bez kluczyka do nakręcania) 12,
Z ło te  z e g a r k i  d a m sk lfi ** * to ta  c h iń s k ie g o  a n g . c n r o u o m e t r y  z ł .  10, 12, 14, 16, 18.

V  l z h beŁ ^* 25, 30, 35.Najnowsze z e g a r y  h a la n s ó ^  * 60, 235.
e ren ie  poru sza ją  się za p o - 

recan ia  co  8  dni. Cena z łr .  20. 
uUette w  Paryżu , budzą w  d ow oln ych  g od z in a ch .

po

Brak zupełny w Galicji i w Wielkopolsce pisma jirzezna- 
czonego dla kobiet jest przyczyną, że bardzo znaczna ilość publi- 
kącyj cudzoziemskich tego rodzaju rozchodzi się u nas i e wyraźną 
spkodą narodowości naszej rozszerza w łonie rodzin polskich ducha 
i zamiłowanie obczyzny. Zapełnić ten brak, podać czytającym 
Polkom pismo zastosowane do ich potrzeb i smaku , będzie zada­
niem dwutygodnika, który wydawać rozpoczynamy p. n .:

D Z I E N N I K  M Ó D .
PISMO DLA POLEK.

Jako Dzieunik Mód, pisruo nasze podawać będzie czerpane 
z najlepszych źródeł, zastosowane do każdej pory roku, najdokła­
dniejsze i najświeższe r y s u n k i  i o p i s y  t u a l e t  d a m s k i c h  
b a l o w y c h ,  w i z y t o w y c h ,  d o m o w y c h  i p o d r ó ż n y c h ,  
oraz w z o r y  i k r o j e ,  wszystkich przedmiotów należących do 
stroju i odzieży, a łączących wytworność , dobry smak i wygodę 
z praktycznością i umiarkowaną ceną ; rysunki i opisy u b i o r ó w  
d l a  d z i e c i  oraz wzory i kroje b i e l i z n y  d a m s k i e j ,  mę z -  
k i e j  i d z i e c i n n e j ,  wreszcie starannie i szczegółowo objaśnione 
r y s u n k i  r o b ó t  k o b i e c y c h  wszelkiego rodzaju.

Każdy roczuik Dziennika Mód zawierać będzie przeszło 
tysiąc drzeworytów w tekście i około 200 form i krojów.

Jako Pismo did Polek zawierać będzie Dziennik Mód 
część literacką, w skład której wejdą : powieści, poezje, podróże, 
obrazki dramatyczne, szkice historyczne, życiorysy, pogadauki 
naukowe i artystyczne, artykuły o wychowaniu i stanowisku spo- 
łecznem kobiet, stałe kroniki streszczające najciekawsze i najwa­
żniejsze wiadomośoi krajowe i zagraniczne, krótkie przeglądy 
nowych dzieł odpowiednich do biblioteczki każdej uksztateonej 
Polki, rzeczy dotyczące gospodarstwa domowego, kuchni i toalety, 
zagadki, rebusy, gry towarzyskie i odpowiedzi na wszelkie listowne 
zapytania łaskawych Czytelniczek

Pragnąc w części literackiej należycie odpowiedzieć zadaniu 
„Pisma dla Polek", udajemy się z prośbą o łaskawe współdzia­
łanie i pomoc do wszystkich pracowników myśli i pióra, których 
imiona znakomite stanowisko zajmują w piśmiennictwie lub szczę­
śliwie zaszczytne wyrabiają sobie uznanie. _ ,

Na prośbę naszą raczyli już przychylnie odpowiedzieć ;  
Panlina Wilkońska , Józefa z Szmigielskich Dobieszew- 

—»  ska, Eliza Orzeszkowa, Paulina Feehuerowa, W ł. L. An-
3381 2—3

czyc, dr. Adam Insyk (El—y), dr. Adam Belcikowski, W ładysł. 
Bełza, W ojciech hr. Dzieduszycki, J. Gordon, Stanisław Gru­
dziński, Franciszek Gnmowskt. T . T. Jeż, Klemens Kantecki, 
Bronisław Komorowski, Wl. hr- Koziebrodzld, J . I. Krasze­
wski, Adam Kuliczkowski, Teofil Lenartowicz, dr. Bolesław 
Lutostański, Józef Łcpkowski, dr. W. M Oleudzki, W łady­
sław Ordon, K arol Pieńkowski, Leonard Sowiński, Łucjan 
Siemieński, Alfred Szczepański, Józef Tretiak, Leopold Win- 
kler, Jan Zauharjasiewicz, Bronisław  Zawadzki

Kierunek rad akcji objął znany z licznych prac literackich 
i dziennikarskich, publicysta, p. .W ładysław Sakowski. (W orł i t  
d y S k i b a).

Przy współdziałaniu najlepszych sił naszego piśmiennictwa, 
przy ciągłej staranności i nakładach na ulepszenie zewnętrznej 
strony pisma, nie wątpimy, ia Dzienuik Mód zyska w krotce 
uznanie i poparcie wszystkich Polek, których rękom los naszego 
przedsięwzięcia z ufnością powierzamy.

Dziennik Mód wychodzić będzie dwa razy na mieęiąc, 
czynając od 1. października b. r. Każdy numer obejmić % 9gtro- 
tekstu illustrowanego rysunkami mód, w formacie wielkich *!iczonf 
wanych ■■dzienników, Oprócz tego do każdego numeru

kroJw każdym 
C° • <

bdęą dodatki składające się naprzemian z tablic 
dalszego ciągu części bellestryeznoj, mieszczącej 
numerze. Część ta, w dodatkach stałych, dołąezonJ“"p r ura?i 
numer, mieścić będzie illustracje oryginalne, wyk0'1® JJiaj-
iW h . „  „ „ „ i .  p « u  « ,

,,Ut'" -  ' ■ Państwie ę g f g S f l l i S ę w *Przedpłata wynosi w Baństwie -8 zlr_ ^  t L  -  
Niemieckiem z przesyłką pocztową: r „ r t a 1 n i o p ' ,, KL) 
p ó ł r o c z n i e  4 zh-. (2 tal. 20 sgrt);  ^  rycin  ( l  tal.)
z dodaniem do każdego numeru pary g ^  orow anych
r o c z n i e  12 zlr. (8 tal., p o t r o c z  ^  tal.), k w a r .

tsgsss SSSŁ.T& KSSN ajtańszym  sposobem przesytKi pieniędzy 8ą przekazy

pocztowe. Wydawca: Juljusz W ildt.

ty N3t~0'Lł~Łiiiu pod zarzadam A. Skerla.


